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PROTOKÓŁ NR XXXIV/05

Z SESJI RADY POWIATU W STARACHOWICACH

ODBYTEJ W DNIU 02- LUTEGO- 2005 ROKU


Przewodniczący Rady Powiatu - Jan Kosiela otworzył o godzinie 
1000 posiedzenie XXXIV sesji Rady Powiatu w Starachowicach. 


Przewodniczący Rady Powiatu przywitał zaproszonych na sesję gości 
oraz przybyłych radnych. Stwierdził, że na 21 radnych w sesji udział bierze 20 radnych - wobec powyższego Rada Powiatu może podejmować prawomocne uchwały.

Lista obecności Radnych Rady Powiatu w Starachowicach oraz lista obecności zaproszonych gości stanowią załącznik do niniejszego protokołu.


Na Sekretarza obrad Przewodniczący Rady zaproponował kandydaturę Radnego Cezarego Beraka. Wobec braku sprzeciwu ze strony radnych stwierdził, iż kandydatura ta została przez Radę przyjęta. 


 W tym miejscu Przewodniczący Rady Jan Kosiela poinformował, 
iż w związku z prowadzonym w PZOZ strajkiem głodowym przez część pracowników tego Zakładu-   grupa sześciu radnych złożyła w dniu 
28 stycznia br. wniosek o zwołanie  nadzwyczajnej sesji. 





Powyższy wniosek stanowi załącznik Nr 1 
do niniejszego protokołu.

W tym miejscu Przewodniczący Rady przedstawił porządek obrad 
w następujących punktach:

1. Otwarcie sesji Rady Powiatu.

2. Zatwierdzenie protokołu z poprzedniej sesji.

3. Sprawozdanie starosty z prac Zarządu miedzy sesjami.

4. Interpelacje i zapytania radnych.

5. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

6. Informacja Zarządu Powiatu w sprawie sytuacji w PZOZ.

7. Wystąpienie przedstawicieli związków zawodowych działających w PZOZ.

8. Wystąpienie Przewodniczącego delegatury Zarządu Regionu Świętokrzyskiego NSZZ Solidarność.

9. Sprawozdanie Zarządu Powiatu z realizacji zadań wynikających 
z programów restrukturyzacji PZOZ.

10. Wnioski i oświadczenia radnych.

11. Ustalenie terminu następnej sesji Rady Powiatu.

12. Zakończenie obrad.

W tym miejscu Przewodniczący Rady zwrócił się z prośbą do wnioskodawców zwołania sesji o zgodę na to, aby pkt.2 porządku obrad  
dot. zatwierdzenia protokołu z poprzedniej sesji został zdjęty z porządku obrad, a jego realizacja nastąpiłaby na kolejnej sesji Rady Powiatu.

Radny Cezary Berak zaproponował aby pkt 2,3, 4 i 5 porządku obrad  zostały przesunięte oraz aby były rozpatrywane po obecnym pkt. 9 porządku obrad z zachowaniem ciągłości numeracji.

Wniosek Radnego Cezarego Beraka Przewodniczący Rady poddał pod głosowanie.

W przeprowadzonym głosowaniu Rada Powiatu jednogłośnie przyjęła powyższy wniosek.

Po wprowadzonej zmianie porządek obrad sesji przedstawiał się następująco :

1. Otwarcie sesji Rady Powiatu.

2. Informacja Zarządu Powiatu w sprawie sytuacji w PZOZ.

3. Wystąpienie przedstawicieli związków zawodowych działających w PZOZ.

4. Wystąpienie Przewodniczącego delegatury Zarządu Regionu Świętokrzyskiego NSZZ Solidarność.

5. Sprawozdanie Zarządu Powiatu z realizacji zadań wynikających 
z programów restrukturyzacji PZOZ.

6. Zatwierdzenie protokołu z poprzedniej sesji.

7. Sprawozdanie starosty z prac Zarządu miedzy sesjami.

8. Interpelacje i zapytania radnych.

9. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

10. Wnioski i oświadczenia radnych.

11. Ustalenie terminu następnej sesji Rady Powiatu.

12. Zakończenie obrad.

W tym miejscu Przewodniczący Rady Jan Kosiela  poinformował, 
iż po konsultacji z grupą wnioskodawców zwołania sesji ustalono, iż pkt. 2, 3,4 i 5 zostaną omówione łącznie, po czym nastąpi dyskusja w przedmiotowym temacie.

Ad. 2, 3, 4, 5 

Przystępując do realizacji punktu porządku obrad dot. informacji Zarządu Powiatu w sprawie sytuacji w PZOZ – Przewodniczący Rady o zabranie głosu poprosił Starostę Starachowickiego Andrzeja Maciąga.

Z przedstawionej przez Starostę Andrzeja Maciąga  informacji wynikało min., że na poprzedniej sesji Rady Powiatu w dniu 27 stycznia br. radni zostali poinformowani, iż w PZOZ w Starachowicach planowane jest rozpoczęcie strajku głodowego na godz. 14.00. Powodem tego protestu – jak wynikało wówczas z informacji udzielonej przez rzecznika Porozumienia Związków Zawodowych działających w szpitalu – była nowelizacja art. 890 kpc § 2, który jest zagrożeniem nie tylko dla starachowickiego szpitala ale również jest zagrożeniem dla funkcjonowania większości szpitali w kraju. Jak wynikało 
z toku dalszej wypowiedzi Zarząd Powiatu jeszcze w tym samym dniu 
tj. 27 stycznia br. odbył posiedzenie, na którym opracował i przyjął stanowisko, które zostało dostarczone wszystkim radnym wraz z zaproszeniem na sesję. Również w tym samym dniu Zarząd Powiatu spotkał się ze strajkującymi żeby bezpośrednio porozmawiać na temat przyczyn tego protestu. W tym samym dniu odbywało się również posiedzenie Zarządu Związku Powiatów Polskich na terenie woj. Świętokrzyskiego, w którym wziął udział Wicestarosta Marian Mróz oraz Dyrektor PZOZ Bolesław Dopierała. Efektem tego spotkania było min. to, że następnego dnia tj. 28 stycznia br. szpital w Starachowicach odwiedził Sekretarz Generalny Związku Powiatów Polskich. Jak powiedział Starosta celem podjętych działań było to, żeby problem starachowickiego szpitala został maksymalnie nagłośniony, żeby protestujący uzyskali wsparcie ze strony innych zakładów opieki zdrowotnej. W tym miejscu Starosta podkreślił, iż Związek Powiatów Polskich zadziałał błyskawicznie w dniu 29 stycznia br. zostało opracowane stanowisko Związku Powiatów Polskich, które popierało protest trwający w starachowickim szpitalu jak i postulaty wysuwane przez protestujących. Z toku dalszej wypowiedzi wynikało, że w dniu 01 lutego br. protestujących odwiedzili min.:  przedstawiciel Ministra Zdrowia – Dyrektor Gabinetu Politycznego Ministra Wojciech Kutyła, Wicewojewoda Joanna Grzela , w spotkaniu uczestniczył również Wicestarosta Marian Mróz. W tym miejscu starosta poinformował, 
iż o szczegółach wyżej wymienionego spotkania poinformuje Wicewojewoda Joanna Grzela. Z wypowiedzi Starosty Andrzeja Maciąga wynikało, że  sytuacja jest szczególna i dramatyczna nie tylko w starachowickim szpitalu, ale z tego co wiadome podobna sytuacja jest w ponad czterystu szpitalach na terenie kraju. Na zakończenie swoje wypowiedzi Starosta podkreślił, iż Zarząd Powiatu 
– nie otrzymał jeszcze odpowiedzi z Ministerstwa Zdrowia na przesłane stanowisko w zakresie interpretacji art. 890 § 2 kpc, który to artykuł był powodem trwającego protestu.

Wicestarosta Marian Mróz  - na wstępie swojej wypowiedzi stwierdził, 
iż zdeterminowani pracownicy starachowickiego szpitala rozpoczęli strajk głodowy podyktowany zagrożeniem zajęcia przez komorników kont szpitala zgodnie z art.890 § 2 kpc w brzmieniu obowiązującym od 05 lutego 2005 roku. W związku z pismami jakie zostały skierowane do Zarządu Powiatu 
przez Dyrektora PZOZ Bolesława Dopierałę oraz przez Związki Zawodowe działające przy PZOZ – Zarząd Powiatu wysłał zapytanie do Departamentu Prawnego Ministerstwa Zdrowia o opinie prawną na temat art. 890  § 2 kpc. 
W dniu 25 stycznia 2005 r. Zarząd Powiatu otrzymał w powyższej kwestii odpowiedź - opinię prawną, z której wynikało, że art.890 § 2 kpc  może dotyczyć publicznych zakładów opieki zdrowotnej w tym szpitala 
w Starachowicach. Jak podkreślił Wicestarosta niezwłocznie powyższa opinia prawna została przesłana dyrekcji PZOZ. Z toku dalszej wypowiedzi wynikało, że Zarząd Powiatu opracował stosowne stanowisko, które zostało przesłane min. do Ministra Zdrowia, Związków Zawodowych PZOZ jak i dyrekcji PZOZ. Strajk rozpoczął się 27 stycznia br.  o godz. 14.00, w tym samym dniu kiedy trwały obrady XXXIII sesji Rady Powiatu w Starachowicach. Z wypowiedzi Wicestarosty Mariana Mroza wynikało, że Przewodniczący Rady Powiatu Jan Kosiela wprowadził dodatkowy punkt do porządku obrad sesji, w celu przedstawienia wszystkich spraw związanych w szczególności z art.890 
kpc. W punkcie tym swoje wystąpienia mieli : przedstawiciel Porozumienia Związków Zawodowych, Dyrektor Szpitala, w imieniu Zarządu Powiatu wystąpił Wicestrarosta. Następnie – jak wynikało z dalszej wypowiedzi - grupa 6 radnych złożyła wniosek o zwołanie nadzwyczajnej sesji. Przewodniczący Rady w trybie natychmiastowym zwołał XXXIV nadzwyczajną sesję. 
Wicestarosta poinformował również, że stosowne stanowisko w powyższej kwestii zostało również opracowane przez Zarząd Związków Powiatów Polskich, Wicestarosta poinformował, iż w dniu 01 lutym br. w późnych godzinach nocnych odbyło się spotkanie ze strajkującymi, informacji o przebiegu tego spotkania udzieli Wicewojewoda Joanna Grzela. W tym miejscu rozmówca omówił pokrótce sytuację finansową starachowickiego szpitala. Z udzielonej 
w tym zakresie informacji wynikało, że od okresu pięciu lat kontrakt w PZOZ był na tym samym poziomie. Po raz pierwszy w 2005 roku kontrakt został wynegocjowany w ŚOW NFZ o ponad 3 mln.. zł. wyższy. W tym miejscu Wicestarosta przypomniał, iż stanowiska Rady i Zarządu Powiatu w kwestii większego  kontraktu dla PZOZ przesłane zostały do ŚOW NFZ jak 
i bezpośrednio do Ministra Zdrowia. Skutkiem wszystkich podejmowanych rozmów, dyskusji, wysyłanych stanowisk jest osiągnięcie kontraktu na 2005 rok o ponad 3 mln. zł. wyższego. Z informacji, którą Zarząd Powiatu otrzymał od Dyrektora PZOZ wynika, że gdyby PZOZ rozpoczął swoją działalność od „zera” z dniem 01 stycznia 2005 roku jest praktycznie możliwość zbilansowania przychodów z kosztami, jest niewielka różnica brakuje około 30 tys. miesięcznie do zbilansowania. Głównym obciążeniem w szpitalu są odsetki, koszty sądowe, komornicze, które na pewno będą wynosić w 2004 roku powyżej 5 mln zł. To są koszty finansowe – jak podkreślił Wicestarosta -niezależnie od tego jak szpital pracuje. W tym miejscu Wicestarosta poinformował, iż zgodnie z ustawą o zakładach opieki zdrowotnej organ założycielski może udzielić pomocy tylko w trzech kwestiach: przeznaczyć środki na inwestycję, na zakup aparatury i urządzeń, na szkolenie pracowników publicznego zakładu opieki zdrowotnej i ewentualnie na programy profilaktyczne- i to jest wszystko w czym organ założycielski może pomóc szpitalowi. Jeżeli nie podejmuje się uchwały o likwidacji publicznego zakładu opieki zdrowotnej to można przekształcić go w zakład budżetowy lub jednostkę budżetową. Wicestarosta podkreślił, iż w przypadku gdyby Rada Powiatu podjęła taką decyzję to wówczas różnice pomiędzy przychodami 
a kosztami należy bezwzględnie pokryć z budżetu Powiatu. Wicestarosta stwierdził, iż nie zna w kraju takiej jednostki zakładu opieki zdrowotnej 
i takiego Powiatu, który dokonałby takiego przekształcenia. Powiedział, iż mówi o tym dlatego gdyż bardzo często padają stwierdzenia, że  Powiat ma bardzo duże możliwości jeżeli chodzi o pomoc dla szpitala czy publicznych zakładów opieki zdrowotnej. Wicestarosta przypomniał, iż Rada Powiatu podjęła – 
w drodze uchwały –decyzję o likwidacji Miejskiego Zakładu Opieki Zdrowotnej 
i został skrócony termin zakończenia likwidacji o 1 miesiąc. Rada Powiatu podjęła również uchwałę o zaciągnięciu kredytu i spłacone zostały wszystkie zobowiązania MZOZ, który to Zakład obsługiwał 30 tys. mieszkańców Starachowic. Zapłacone zostały wszystkie zobowiązania  pracownicze, dla kontrahentów w granicach ponad 2.700.000 zł. To wszystko zostało dokonane w miesiącu grudniu 2004 roku. Niewielkie koty zostały do zapłacenia 
w I półroczu 2005 roku. Z toku dalszej wypowiedzi Wicestarosty wynikało również, że sytuacja w PZOZ od wielu lat jest bardzo trudna, wręcz dramatyczna jeżeli chodzi o sytuację finansową. Od 2003 roku Powiat udzielał różnego rodzaju wielkości pożyczek  tylko dla tego, że już wówczas groziło zatrzymanie szpitala z różnych względów. Przede wszystkim jeżeli chodzi 
o media, w tym szczególnie gaz, gdzie Powiat zapłacił faktury w trybie pilnym. Wicestarosta powiedział, iż Zarząd Powiatu przygotował informację dotyczącą udzielanych pożyczek dla PZOZ. Z udzielonej informacji w tym zakresie wynikało, że łączna kwota udzielonych pożyczek w 2003 roku wynosiła 1.850.000 zł., z czego PZOZ spłacił kwotę 1.767.000 zł. w dniu 22 sierpnia 2003 roku Rada Powiatu udzieliła poręczenia kredytu długoterminowego dla Powiatowego Zakładu Opieki Zdrowotnej w wysokości 6.600.000 zł. Łączna kwota udzielonych pożyczek w 2004 roku wyniosła 230.000 zł. W tym miejscu Wicestarosta przedstawił informację na temat wysokości kontraktów dla PZOZ w latach 2002 –2005. I tak w poszczególnych latach kontrakt dla szpitala przedstawiał się następująco : w roku 2002 22.801.573,70, w roku 2003 – 22.915.766,31, w 2004 roku – 22.455.469,35, w 2005 roku – 25.292.826,60. Wicestarosta stwierdził, że Starostwo udzielając poręczenia, zaciągając kredyt na pokrycie zobowiązań MZOZ, zaciągając kredyt na realizacje dróg – praktycznie nie ma już większych możliwości udzielenia pożyczki, z tego względu, że zobowiązania do spłaty w danym roku nie mogą przekroczyć 15 % dochodów własnych Powiatu. Ponadto dług publiczny Powiatu sięga ustalonego progu 29,3%. Dlatego też w przedłożonej informacji Zarząd Powiatu bardzo dokładnie wyspecyfikował jak to wygląda jeżeli chodzi o możliwość bezpośredniej pomocy dla PZOZ. W tym miejscu Wicestraosta poinformował, iż w załączniku nr 2 do przedmiotowej informacji  została przedstawiona informacja o sytuacji finansowej w PZOZ  przygotowana przez dyrektora tegoż Zakładu Bolesława Dopierałę. Z informacji tej wynika, że zobowiązania pracownicze u komornika  stanowią kwotę 5 mil. zł. Natomiast stan zobowiązań kontrahentów to kwota ponad 14 mil. zł. Łączna kwota 
u komornika to ponad 20 mil. zł. jak podkreślił Wicestarosta jest to znacząca kwota, co miesiąc praktycznie z  transzy należnej PZOZ pobiera 25% i płaci wszystkie zobowiązania -  które są u Komornika -  pracownikom PZOZ. 
Z informacji tej wynikało również, w 2004 roku komornik wypłacił z konta szpitala 3 mil. zł., z tego 1.800.000 zł odsetki, ponad 1 mil transza główna, 
a 500 tys. należność komornicza – 15% od wypłaconych zobowiązań. Na zakończenie swojej wypowiedzi Wicestarosta Marian Mróz stwierdził, iż realizacja kontraktu, która będzie w 2005 roku i koszty które są prawie się to będzie bilansować – w skali miesiaca brakuje około 30.000 zł- pod jednym warunkiem  że szpital rozpoczynie działalność od początku bez obciążenia  kosztów finansowych.

Stanowisko Zarządu Powiatu Starachowickiego stanowi załącznik Nr 2 do protokołu.

Sprawozdanie Zarządu Powiatu z realizacji zadań wynikających z programów restrukturyzacji PZOZ stanowi załącznik Nr 3 do protokołu.

Przewodniczący Rady Jan Kosiela udzielił głosu pani Aleksandrze  Markowskiej Rzecznikowi Prasowemu Porozumienia Związkowego.

W tym miejscu pani Aleksandra Markowska odczytała treść wystąpienia związków zawodowych działających w PZOZ.

Cyt.: „od półtora roku na kolejnych spotkaniach z Zarządem Powiatu, Związki Zawodowe przedstawiały problem szpitala. Od półtora roku mówiliśmy Panie Starosto, Panowie Radni, prosimy o pomoc, bo szpital jest w coraz gorszej kondycji finansowej, bo poprzedni dyrektorzy zostawiali nam coraz większe długi. Oprócz zestawień tabelek i informacji prawie nic nie wnoszących, 
nie pomogliście nam konkretnie nic. Oczekujecie państwo teraz kiedy 
w Zakładzie, w szpitalu trwa głodówka , wystąpienia przedstawicieli związków zawodowych, trzeba było drastycznej akcji – głodówki – trzeba było żeby ludzie tracili zdrowie, narażali życie, aby radni Powiatu zechcieli nas wysłuchać. 
Co chcecie państwo usłyszeć, że to co mówiliśmy na spotkaniach 
z Zarządem Powiatu w roku 1999 strata wynosiła 2.288.769 zł., w 2000 roku – 4.060.968 zł., w 2001 roku – 11.166.228 zł., w 2002 13.006.365 zł., 
w 2003 roku – 17.788.273 zł. Głodujący pytają, dlaczego do chwili obecnej ta strata nie jest pokrywana zgodnie z ustawą z ZOZ z dnia 17 października 1991 roku art. 60 pkt. 4. Głodujący są przekonani, że ta Rada Powiatu tak jak wiele poprzednich nic nie zmieni. Od pół roku wiadomo, że z dniem 05 lutego 2005 roku nastąpi zmiana art. 890 § 2 KPC. Dlaczego do tej pory nie było żadnej reakcji ze strony tych którzy mienią się organem założycielskim, na których spoczywa odpowiedzialność za ten szpital. Czekaliście panowie, aż art. 890 § 2 wejdzie w życie i problemy wasze ze szpitalem rozwiążą się same przez jego likwidację – zaoranie. Domagamy się, aby wszystkie akty Rady Powiatu 
i zarządu Powiatu dotyczące wprost PZOZ były opiniowane przez organizacje związkowe również w formie wystąpień na sesji Rady Powiatu. Na dzisiaj głodujący mówią: jeśli panowie będziecie mieć konkretne propozycje rozwiązania naszych problemów zapraszamy do sali 202 budynku D PZOZ-u.”.







Treść powyższego wystąpienia stanowi załącznik Nr 4 do niniejszego protokołu.


W tym miejscu Przewodniczący Rady ogłosił pięciominutową przerwę 
w obradach sesji.


Po wznowieniu obrad Przewodniczący Rady otworzył dyskusję 
w przedmiotowym temacie.


W dyskusji udział wzięli :


Radny Cezary Berak popierając stanowisko przedmówcy stwierdził, 
iż jest jednym z sześciu radnych na wniosek, których została zwołana nadzwyczajna sesja Rady Powiatu cyt.: „ wiem, że w polityce nigdy nie mówi się nigdy, ale jeżeli się dzisiaj nie opamiętamy, to Ja nie wiem czy będzie jeszcze następny raz”. W tym miejscu radny odczytał treść projektu uchwały przygotowanego przez wnioskodawców zwołania sesji.

Cyt.: „projekt uchwały z dnia 02 lutego 2005 roku w sprawie przyjęcia stanowiska dotyczącego służby zdrowia w związku ze strajkiem głodowym prowadzonym przez Porozumienie Związków Zawodowych w Powiatowym Zakładzie Opieki Zdrowotnej w Starachowicach. 

Na podstawie art. 12 pkt. 11 ustawy o samorządzie powiatowym (tekst jednolity  Dz. U. Z 2001 roku Nr 142, poz. 1592 z późniejszymi zmianami), Rada Powiatu uchwala co następuje : § 1. Przyjmuje się stanowisko w sprawie sytuacji w służbie zdrowia stanowiące załącznik do uchwały. § 2 uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia”.

Następnie Radny Cezary Berak odczytał treść przedmiotowego stanowiska : 

Cyt. : „Stanowisko Rady Powiatu w Starachowicach w sprawie: sytuacji 
w służbie zdrowia w związku ze strajkiem głodowym prowadzonym przez Porozumienie Związków Zawodowych w Powiatowym Zakładzie Opieki Zdrowotnej w Starachowicach.

Powiatowa służba zdrowia przeżywa narastający dramat spowodowany nieskutecznymi programami restrukturyzacyjnymi i lawinowo rosnącym zadłużeniem. Budżet Rady Powiatu uchwalony na 2005 rok nie daje nadziei na poprawę sytuacji. Nieudolność działań Zarządu Powiatu skutkuje pogorszeniem jakości świadczeń medycznych , niepewnością i lekiem pacjentów oraz protestami pracowników. Trwający w szpitalu protest głodowy jest krzykiem rozpaczy załogi, chylącego się ku upadkowi powiatowego szpitala. W tej sytuacji bez względu na polityczne opcje – w tym miejscu Radny zwrócił się do : pana Sławomira Moćko jako Przewodniczącego Klubu SLD, pana Jana Kosieli Przewodniczącego Klubu PSL, pana Krzysztofa Lipca Przewodniczącego Klubu PiS, jak również do Klubu Prawica Razem – my radni Powiatu Starachowickiego nie możemy milczeć.

Rada Powiatu wzywa : Starostę Starachowickiego Andrzeja Maciąga, a tym samym Zarząd Powiatu do złożenia natychmiastowej dymisji. Z chwilą wyłonienia w drodze konkursu nowego Starosty przeprowadzone zostaną międzyklubowe, miedzy wszystkimi siłami w tej Radzie konsultacje mające na celu wyłonienie fachowego Zarządu Powiatu. W tym miejscu Radny podkreślił, iż  zarówno On jak Radny Krzysztof Lipiec nie chcą  żadnego stanowiska. 
Nowy Zarząd Powiatu winien pilnie przedstawić Radzie Powiatu :

1. Propozycję zmian w budżecie na 2005 rok, tak aby Powiat wypełnił ustawowy obowiązek wobec szpitala.

2. Nowy realistyczny program restrukturyzacji szpitala.

Rada Powiatu wyraża uznanie dla uczestników strajku głodowego, za podjęte działania w obronie starachowickiego szpitala”.

Treść projektu uchwały wraz ze stanowiskiem stanowi załącznik Nr 5 do niniejszego protokołu.


Wicewojewoda Świętokrzyski Joanna Grzela poinformowała o przebiegu spotkania które miało miejsce w dniu 01 lutego br. na terenie PZOZu. 
Z wypowiedzi Wicewojewody wynikało, że w godzinach wieczornych 
do strajkujących przyjechał Dyrektor Gabinetu Politycznego przy Ministrze Zdrowia pan Wojciech Kutyła, by przekazać strajkującym stanowisko Ministra Zdrowia. Stanowisko, które zostało wypracowane po apelu jaki został skierowany do Ministra Marka Balickiego przez strajkujących. Odnosząc się do głównych tez zawartych w przedmiotowym stanowisku – Wicewojewoda powiedziała, iż Minister Marek Balicki w swoim wystąpieniu przesłanym na ręce Porozumienia Związkowego poinformował, iż przygotowane zostanie wspólne stanowisko Ministerstwa Zdrowia i Ministerstwa Sprawiedliwości 
w sprawie skutków nowelizacji kodeksu postępowania cywilnego dla samodzielnych publicznych zakładów opieki zdrowotnej w zakresie wynikającym z art. 831 i 890 § 2 kpc. Stanowisko to zostanie przedstawione jeszcze w bieżącym tygodniu. W tym miejscu Wicewojewoda poinformowała, że jeszcze w trakcie obrad sesji wspólne stanowisko - Ministra Kalwasa i Ministra Balickkiego - zostanie przesłane faksem na obrady sesji. W toku dalszej wypowiedzi Wicewojewoda poinformowała, że na najbliższym posiedzeniu Sejmu odbędzie się trzecie czytanie projektu ustawy o pomocy publicznej 
i restrukturyzacji publicznych zakładów opieki zdrowotnej, projektu ustawy, który zawiera systemowe rozwiązania umożliwiające rozstrzygnięcie przedmiotowego problemu, rozstrzygnięcie zadłużenia PZOZu 
w Starachowicach jak i 400 innych szpitali będących w podobnej sytuacji. Wicewojewoda Joanna Grzela przypomniała również, iż Rząd zarezerwował 
w tegorocznym budżecie kwotę 2.000.200.000 zł na wyżej wymieniony cel, warunkiem jednak jest uchwalenie ustawy. Ustawy, która już dzisiaj jest trochę zmieniona w swoim kształcie, a zmieniona została pod wpływem konsultacji z organizacjami związkowymi. Taki tekst ustawy oraz stanowiska związków zawodowych w sprawie projektu w/w ustawy przedstawił w dniu wczorajszym tj. 01 lutego br. Dyrektor Wojciech Kutyła w trakcie spotkania 
z głodującymi. Z toku dalszej wypowiedzi wynikało, że Minister Zdrowia Marek Balicki zwrócił się również z prośbą o to, aby  w TVP odbyła się debata nad projektem ustawy o pomocy publicznej i restrukturyzacji publicznych zakładów opieki zdrowotnej w celu najszerszego zapoznania opinii publicznej 
i środowisk służby zdrowia ze stanowiskiem Rządu, a także partnerów społecznych w sprawie proponowanych rozwiązań. Wicewojewoda Joanna Grzela poinformowała również, iż w chwili obecnej w Ministerstwie Zdrowia trwa spotkanie z udziałem dyrektorów szpitali publicznych z całej Polski. Przedmiotem spotkania będzie omówienie zasadniczych rozwiązań związanych z projektem ustawy o pomocy publicznej i projektem nowelizacji ustawy 
o świadczeniach opieki zdrowotnej finansowanych ze środków publicznych. 
Do udziału w tym spotkaniu został również zaproszony Dyrektor PZOZ 
w Starachowicach Bolesław Dopierała – jak powiedziała rozmówczyni -  
z obiektywnych przyczyn Dyrektor PZOZ w tym spotkaniu nie może uczestniczyć niemniej jednak Wicewojewoda wyraziła nadzieję,  
że w powyższym spotkaniu uczestniczy ktoś kto reprezentuje szpital starachowicki. Wicewojewoda Joanna Grzela w toku dalszej wypowiedzi podkreśliła, iż Minister Marek Balicki zwrócił się z apelem o to, aby osoby, które rozpoczęły strajk głodowy zaprzestały go, albowiem nadal trwają negocjacje i rozmowy, ostateczne rozwiązanie tej sprawy może zapaść w każdej chwili. Jak wynikało z toku dalszej wypowiedzi na powyższym spotkaniu  
w bardzo rzeczowej dyskusji jaka się toczyła były rozmowy o obawach jakie mają związkowcy. Cyt. : „bo nie rzecz w tym, aby opinia publiczna dowiedziała się, że grupa strajkujących domaga się tego by ich wynagrodzenia zostały utrzymane, lecz rzecz w tym żeby placówka jaką jest szpital starachowicki miała szansę być perełką w Powiecie patrząc na infrastrukturę, nowy obiekt, który finansowany jest już kolejny rok z kontraktu wojewódzkiego.  W tym roku także kolejne pieniądze z kontraktu wojewódzkiego na ten cel zostaną przeznaczone, także tego niepokoju być nie powinno. Ani Ja, a tym bardziej Minister Balicki nie wyobrażamy sobie takiej sytuacji, że o to obiekt na miarę XXI wieku zostaje zlikwidowany”. Z powyższego spotkania – jak poinformowała Wicewojewoda – została sporządzona notatka – protokół. Protestujący raz jeszcze zwrócili się z apelem do Ministra Marka Balickiego, aby spotkał się 
ze strajkującymi w Starachowicach, ale przede wszystkim to, co najważniejsze w tej notatce, że strajkujący zobowiązali dyrektora Gabinetu Politycznego Ministra Zdrowia do przekazania informacji, iż strajk głodowy zostanie zaniechany wówczas gdy Minister Zdrowia  w porozumieniu 
z parlamentarzystami dokona przedłużenia vacatio legis wejścia w życie 
art. 890 § 2 kpc. Te postanowienia zostały spisane i w tej chwili 
są przedmiotem dyskusji ekspertów, także dyskusji spotkania które zostało zainicjowane przez Ministra Marka Balickiego. Na zakończenie swojej wypowiedzi Wicewojewoda zwróciła się z prośbą do Przewodniczącego Rady Powiatu o umożliwienie odczytania radnym stanowiska Ministerstwa Zdrowia 
i Ministerstwa Sprawiedliwości  w momencie kiedy wpłynie ono faksem.


W tym miejscu głos zabrała przedstawicielka Świętokrzyskiej Izby Pielęgniarek i Położnych w Kielcach pani Halina Luzeńczyk. W swojej wypowiedzi pani Halina Luzeńczyk zaapelowała o wzniesienie się ponad podziały polityczne i skupienie się na meritum sprawy, podkreślając jednocześnie, iż reprezentuje właśnie taką organizację, która działa ponad podziałami politycznymi. Zdaniem rozmówczyni  nie byłoby zaistniałej sytuacji gdyby nie zaniechanie Rządu i pewna beztroska parlamentu, który to w 2001 roku zafundował  słynną ustawę „203” nie wskazując jednocześnie płatnika. 
W tym miejscu rozmówczyni podkreśliła, iż bardzo duże są koszty obsługi długu, pieniądze zamiast na cel  jakim jest przede wszystkim świadczenie usług „idą gdzieś na boki”. Z toku dalszej wypowiedzi wynikało, że rok 2004 był rokiem przystosowania prawa do prawa europejskiego. Skutkiem tego było 
uchwalenie 250 ustaw, czyli średnio parlamentarzyści mieli 1,5 dnia na uchwalenie ustawy, oprócz zasadniczych ustaw do każdej z nich ukazywały się również akty wykonawcze. Cyt.: „Pytam się jak w tym wszystkim my mamy się znaleźć, jak mamy się nie pogubić ?. Ja nie wiem czy panowie , którzy są za to odpowiedzialni nie pogubili się. Podejrzewam, że jest to prawdą, tak jak wypowiadał się prezes centralnego biura legislacyjnego, że i panowie prawnicy, którzy są za to odpowiedzialni tracą poczucie rzeczywistości. W jakim my żyjemy świecie ?, w dwóch światach - jednym wirtualnym, który jest stworzony nie wiem dla kogo i w tym drugim, który rozpaczliwie chce zwrócić uwagę na zasadniczą sprawę. My jesteśmy przygotowani na to, aby świadczyć usługi na potrzeby całej społeczności”.  Z dalszej wypowiedzi wynikało, że sytuacja, która dotknęła starachowickiego szpitala za chwilę rozprzestrzeni się na cały region
i na cały kraj, a w takiej sytuacji znajduje się ponad 400 zakładów opieki zdrowotnej, które są nie dofinansowane. W tym miejscu pani Halina Luzeńczyk nawiązując do wcześniejszych wypowiedzi przypomniała, iż zostały pokazane wysokości kontraktów PZOZ na przestrzeni kolejnych lat. Z informacji tej wynikało, że  kontrakty nie ulegały podwyżce, a  wręcz był taki rok, gdzie kontrakt został obniżony w stosunku do roku poprzedniego. Wobec powyższego należałoby zadać pytanie jaka jest logika w tego typu działaniu ? oraz gdzie są wyliczone faktyczne koszty świadczeń zdrowotnych. Zdaniem rozmówczyni należałoby wyliczyć usługę pielęgniarską oraz lekarską usługę zawodów medycznych, tak jak to jest zrobione w pozostałych zawodach. pozostałe zawody wiedzą ile taka usługa powinna wynosić.  Z wypowiedzi pani Haliny Luzeńczyk wynikało również, że w żadnym kraju UE poza Polską osoba zatrudniona na umowę o pracę dostaje tyle co wynosi zasiłek dla bezrobotnych. W tym miejscu rozmówczyni stwierdziła, iż nie było stać  Ministra Balickiego, aby twarzą w twarz spotkać się z załogą szpitala  
i wysłuchać wszystkich zarzutów oraz odpowiedzieć na wszystkie pytania. 
W toku dalszej wypowiedzi padło również stwierdzenie, że nieobecność Ministra Balickiego na sesji jest usprawiedliwiona, gdyż w tym samym czasie odbywa się spotkanie w Ministerstwie Zdrowia, na którym Minister spotyka się z 150 dyrektorami z całego kraju. Pani Halina Luzeńczyk zapytała :jakim kluczem Ci dyrektorzy zostali zaproszeni na to spotkanie ?, dlaczego Minister pojawia się tylko na tych spotkaniach, które są łatwe, lekkie i przyjemne ?, dlaczego Ministerstwo Zdrowia nie pochyli się nad problemami, które są tak istotne nie tylko dla pracowników ochrony zdrowia, ale bardzo istotne dla potencjalnych pacjentów?. Kolejną sprawę jaką poruszyła rozmówczyni było wspólne stanowisko Ministra Zdrowia i Ministra Sprawiedliwości. 
Z dalszego ciągu wypowiedzi wynikało, że środowisko pielęgniarek i położnych chciałoby, aby to stanowisko było również zagwarantowane i poparte przez Premiera, gdyż kredyt zaufania do Ministra Zdrowia został już wyczerpany. 
W tym miejscu na ręce Przewodniczącego Rady Powiatu rozmówczyni przekazała stanowisko podjęte przez Prezydium Okręgowej Rady Pielęgniarek 
i Położnych w Kielcach z dnia 31 stycznia 2005 roku.

Stanowisko Prezydium Okręgowej Rady Pielęgniarek i Położnych w Kielcach stanowi załącznik nr  6 do niniejszego protokołu.


Dyrektor Powiatowego Zakładu Opieki Zdrowotnej w Starachowicach Bolesław Dopierała – na wstępie swojego wystąpienia zapytał dlaczego starachowicki szpital jest tym pierwszym szpitalem w Polsce, który rozpoczął strajk mimo, że w podobnej sytuacji jest ponad 400 szpitali w kraju. Z dalszej wypowiedzi Dyrektora PZOZ, a jednocześnie odpowiedzi na powyższe pytanie wynikało, że zaistniała sytuacja powstała być może dlatego, że pracownicy PZOZ są dociekliwi, może dlatego również, że Ministerstwo Zdrowia nie potraktowało przedstawicieli szpitala poważnie gdy byli u Wiceministra Podrazy. Cyt.: „opinię prawną, którą otrzymaliśmy firmuje dyrektor departamentu prawnego. Mieliśmy przejść koło tego obojętnie ?, jak wiemy 
w tej chwili co prawnik to opinia i dlatego taką decyzję Porozumienie Międzyzwiązkowe podjęło. Obecne zapewnienia pana Ministra niestety różnie należy traktować. W dzisiejszej „Gazecie Prawnej” wręcz pisze się ile dla komornika, ile na pensje, że komornicy nie zgadzają się z takim stanowiskiem i dalej będą stosować się do kpc, czyli podjęcie zmiany kpc uważam powinno nastąpić w ten sposób, że nastąpi przedłużenie vacatio legis. Ja również jestem za tym, że szpitale nie mogą pracować w ten sposób jak dotychczas”. 
W tym miejscu Dyrektor Bolesław Dopierała podkreślił, iż udało mu się  porozumieć z ŚOW NFZ  jak również z pracownikami w efekcie czego wspólnie wypracowano znakomity kontrakt, dodatkowe środki również mają wpłynąć. 
Z toku dalszej wypowiedzi dyrektora wynikało, że ze strony dyrekcji jak 
i pracowników PZOZ zostało zrobione wiele, natomiast ze strony Rządu nie ma jak do tej pory żadnych konkretów. Dyrektor zaapelował o pomoc również ze strony Powiatu - gdyż jak powiedział NFZ pomaga szpitalowi. Zdaniem dyrektora jeżeli będzie taka możliwość to nawet skromna pomoc byłaby wskazana. Według Jego wyliczeń kwota 20 mil. zł. pomogłoby szpitalowi uwolnić się od zajęć komorniczych. Dyrektor podkreślił, iż zdaje sobie sprawę, że wsparcie w takiej wysokości finansowej nie istnieje, natomiast nawet skromny gest finansowy  – zdaniem Dyrektora- byłby mile widziany również przez pracowników szpitala.


Starosta Andrzej Maciąg stwierdził, iż jest to kolejna sesja na której omawiane się problemy starachowickiej służby zdrowia i kolejna sesja, która na dobrą sprawę nie wiele wnosi w rozwiązanie problemu. Zdaniem Starosty problemy leżą o wiele wyżej. Starosta stwierdził również, że gdyby faktycznie Rada Powiatu i Zarząd Powiatu poprzedniej, czy też obecnej kadencji nie wywiązywali się ze swoich obowiązków i nie podejmowali działań, które  zostały podjęte do tej pory, można by wtedy powiedzieć, że coś zostało zaniechane. Organ założycielski – jak wynikało z toku dalszej wypowiedzi - ma bardzo ograniczone możliwości jeżeli chodzi o pomoc dla PZOZ. Te możliwości, które Powiat miał już wyczerpał. Starosta przypomniał, iż w 2003 roku Rada Powiatu w drodze podjętej uchwały chciała udzielić poręczenia kredytu na kwotę 15.000.000 zł. Ta uchwała została uchylona. Poręczenie nastąpiło do takiej wysokości do jakiej pozwalają możliwości budżetowe Powiatu. Udzielane były również  pożyczki. W tym miejscu Starosta podkreślił, iż jego zdaniem 
to co mógł Zarząd i Rada Powiatu zrobić w tym zakresie, wszystko zostało zrobione. Zdaniem Starosty dalej by można mówić, że można pożyczyć tylko trzeba w tym wszystkim widzieć, że w perspektywie rysuje się możliwość wyprowadzenia szpitala z długów. Bez pomocy Rządu, władz centralnych nie da się tego zrobić i tą świadomość od wielu już miesięcy wszyscy mają. 
Według Starosty od słynnej ustawy „203’ zaczęły się i to w galopującym tempie problemy PZOZ i dług szpitala z roku na rok powiększał się. Były przyjmowane programy restrukturyzacji przez poprzednią Radę Powiatu jak i  również przez obecną Radę, opracowany był również program restrukturyzacji przez Dyrektora Dopierałę. Wobec powyższego należałoby sobie zadać pytanie dlaczego te programy nie przynoszą efektów. Zdaniem Starosty dlatego, że system jaki mamy w kraju odnośnie służby zdrowia jest zły, w nim  tkwi źródło wszelkich problemów dotyczących służby zdrowia, a zwłaszcza szpitali powiatowych. Z dalszej wypowiedzi wynikało, że prawdopodobnie nie ma żadnego szpitala powiatowego w Województwie Świętokrzyskim, który nie byłby w mniejszym lub większym stopniu zadłużony. W tym miejscu Starosta Andrzej Maciąg przypomniał, iż w trakcie dyskusji padł apel o działanie ponad podziałami politycznymi, hasło to – jak podkreślił rozmówca- jest często używane na tej sali. W odniesieniu do powyższego Starosta stwierdził, iż należałoby się zastanowić czy zwołanie tej sesji przez grupę radnych miało na celu pomóc szpitalowi?. Starosta podkreślił, iż oczekuję od grupy radnych, którzy krytykują Zarząd Powiatu konstruktywnych propozycji. 
Zdaniem Starosty jeżeli program przygotowany przez Zarząd Powiatu był zły należało przygotować i przedłożyć program alternatywny, być może lepszy. Podkreślił również, że Zarząd Powiatu nie uchyla się od dyskusji, 
od konsultacji, również z opozycją, tylko, że  nic takiego nie miało miejsca. Stwierdził, iż nie jest w stanie zrozumieć postępowania niektórych z radnych, 
a mianowicie niektórzy z nich byli senatorami i  głosowali za ustawą „203”  - 
w tej chwili nie zauważają istoty problemu tylko próbują szukać winy 
po stronie Zarządu Powiatu lub po stronie koalicji. Stwierdził również, że jeżeli chce się działać ponad podziałami należy się zastanowić jak można szpitalowi pomóc, w tej sytuacji w jakiej Powiat starachowicki się znajduje. Z toku dalszej wypowiedzi Starosty wynikało, że fakt, iż podstawowa opieka zdrowotna nie została  przekazana w odpowiednim czasie miastu nie jest winą tego Zarządu Powiatu, jak również to, że w 2004 roku przeznaczono prawie 3 mil. zł. na spłatę długów likwidowanego MZOZ, to z całą pewnością obciążyło budżet Powiatu. Zdaniem Starosty  w obecnym budżecie nie wiele uda się znaleźć środków, a wręcz wcale, aby można było autentycznie pomóc szpitalowi. Natomiast kolejne kwoty rzędu 200.000 zł będą tylko  kolejnym gestem  jakich było w przeszłości ze strony tego Zarządu i Rady Powiatu wiele, taka kwota nie rozwiąże problemów szpitala w momencie kiedy zadłużenie przekracza 
40 mil. zł. Z wypowiedzi Starosty wynikało również, że pomoc dla szpitala jaka była w 2003 roku w formie poręczenia kredytu, w formie pożyczek to było jakby oczekiwanie, aby szpital mógł przetrwać do momentu uchwalenia ustawy przygotowywanej przez Rząd, która miała rozwiązać problemy zadłużonych szpitali. W 2003 roku Zarząd Powiatu liczył,  że jeszcze jesienią Parlament uchwali ustawę o restrukturyzacji zakładów opieki zdrowotnej. Minął rok 2003, 2004 jest początek 2005 roku i dopiero mówi się, że na najbliższym posiedzeniu Sejmu-  Sejm będzie głosował projekt ustawy 
o pomocy publicznej i restrukturyzacji zakładów opieki zdrowotnej.  Natomiast pod znakiem zapytania pozostaje to ile czasu upłynie, żeby te rozwiązania weszły w życie. Z wypowiedzi Starosty Andrzeja Maciąga wynikało także, iż za zaistniała sytuację próbuje się szukać winnych i Klub Radnych Prawica Razem „poszedł na skróty”, obwiniając Zarząd Powiatu gdyż jest najbliżej i zdaniem radnych tegoż Klubu najlepszym rozwiązaniem jest zmienić Zarząd Powiatu 
i wyłonić Starostę  w drodze konkursu. W tym miejscu Starosta przypomniał, iż w drodze konkursu wyłaniani byli kolejni Dyrektorzy szpitala:    Dyrektor Wojciechowski, Dyrektor Dopierała jego zastępca dyrektor Bernatowicz –zdaniem Starosty właśnie pod tym adresem należałoby skierować pytania co zrobili dla tego szpitala w przedmiotowym zakresie, gdyż panowie Ci też biorą pieniądze za kierowanie szpitalem i ponoszą odpowiedzialność za to co się dzieje w tym szpitalu. Natomiast jest tak – jak podkreślił Starosta – że na każdej sesji jaka była poświęcona sytuacji w służbie zdrowia ciągle jest „uderzanie” w Zarząd Powiatu. Zdaniem Starosty to co Zarząd Powiatu mógł zrobić to wykonał, przygotowany był w kilku wariantach program restrukturyzacji czekając na te rozwiązania jakie będą wprowadzone na szczeblu centralnym i póki co tych rozwiązań nie ma. Z wypowiedzi Starosty wynikało również, że Minister Marek Balicki proponuje starachowickiemu  szpitalowi pomoc ekspercką, jest już gotowy materiał można go tylko dopracować do potrzeb nowych rozwiązań ustawowych. Starosta podkreślił, iż jaki by to nie był program naprawczy tego szpitala, będą to rozwiązania bardzo bolesne dla załogi i wszyscy powinni sobie z tego zdawać sprawę. Trzeba koszty zbilansować z przychodami. Odnosząc się do przychodów tego roku Starosta poinformował, iż nastąpiła tu duża poprawa staraniem Zarządu Powiatu, 
o czym Dyrektor PZOZ nie wspomniał, ale to była przede wszystkim zasługa Zarządu Powiatu, że o 3,5 mil. zł. ten kontrakt jest większy. W tym miejscu Starosta zwrócił uwagę na szczególną sytuację w jakiej się znajduje PZOZ. Utrzymywane są dwa budynki, stary i nowy obiekt, taki stan rzeczy twa już od szeregu lat, a to podraża koszty funkcjonowania szpitala. Zarząd Powiatu czynił starania i robi to nadal żeby jak najszybciej inwestycję pn. „Rozbudowa Szpitala Miejskiego w Starachowicach zakończyć. Starosta podkreślił, 
iż w swoich działaniach Zarząd Powiatu liczy na wsparcie parlamentarzystów, Wojewody, Marszałka Województwa, aby w roku 2005 znalazła się taka kwota, która pozwoliłaby na przeniesienie pacjentów do nowego obiektu oraz żeby można było obniżyć koszty jego funkcjonowania. W tym miejscu Starosta zwrócił się z podziękowaniami do związkowców, że zauważyli problem związany z art.890, że podjęli akcję, która być może poruszy wszystkich w kraju, gdyż problemem jest nie tylko art. kpc, ale problem tkwi w całej służbie zdrowia 
bo począwszy od 89-90 roku oprócz oddłużenia istotnych rozwiązań systemowych nie wprowadzano. Pieniędzy na funkcjonowanie szpitali brakuje, te które zaś są do podziału na służbę zdrowia okazuje się, 
że jest ich za mało i na to należy znaleźć odpowiedź, na to powinien odpowiedzieć sobie Rząd i Parlament.


Jako kolejna w dyskusji głos zabrała pani Dorota Szlufik Przewodnicząca Zarządu Regionu Świętokrzyskiego Ogólnopolskiego Związku Zawodowego Pielęgniarek i Położnych. Z wypowiedzi rozmówczyni wynikało min., że Zarząd Regionu od początku kontroluje i pilotuje  protest 
w starachowickim szpitalu. Zdaniem Przewodniczącej od trzech lat 
w PZOZ w Starachowicach dzieje się bardzo źle, gdyż prawo pracownicze jest łamane w tym Zakładzie i było łamane kilkakrotnie  przez kolejnych pracodawców. Z toku dalszej wypowiedzi wynikało również, że związkowcy apelowali wiele razy do organu założycielskiego o pomoc, ale nikt nie reagował na apele związkowców. W tym miejscu pani Dorota Szlufik zapytała Starostę dlaczego tak ogromne zadłużenie jest w starachowickim szpitalu, prawdopodobnie największe w regionie, dlaczego Zarząd i Rada dopuścili do takiej sytuacji. Rozmówczyni powiedziała, że Związek Pielęgniarek i Położnych oraz inne związki zawodowe podjęły decyzje o takiej formie protestu jaką jest strajk głodowy  ponieważ ich sytuacja jest dramatyczna, pensje są „głodowe”
i jeszcze są, ale nie wiadomo jak długo. Pani Dorota Szlufik poinformowała również, że w dniu 20 stycznia 2005 związki zawodowe działające w ochronie zdrowia uczestniczyły w manifestacji pod Sejmem RP – protestując przeciwko ustawie o pomocy publicznej i restrukturyzacji. W tym miejscu rozmówczyni poinformowała, iż w dniu 01 lutego br. Związek Zawodowy Pielęgniarek 
i Położnych ogłosił pogotowie strajkowe we wszystkich szpitalach regionu, szpitale będą oflagowane i oplakatowane, a w najbliższych dniach Zarząd Regionu podejmie uchwałę o zaostrzeniu strajku poszerzonego na cały region, a być może na kraj, ze strajkiem generalnym włącznie. Na zakończenie swojej wypowiedzi Przewodnicząca podkreśliła, iż walka pielęgniarek i położnych trwała kilka lat, ale nie skończyła się ! cyt.: „będzie trwała, aż wygramy i nasze placówki i nasi pacjenci dostaną opiekę taką jaką powinni mieć  w naszych placówkach ochrony zdrowia”.


Pan Andrzej Dylewski Zastępca Dyrektora Oddziału Świętokrzyskiego NFZ w Kielcach w swojej wypowiedzi poinformował, iż  zarówno ŚRKCh jak 
i ŚOW NFZ nigdy nie przetrzymywały środków finansowych na kontach, wszystkie środki finansowe były przekazywane dla świadczeniodawców. 
W tym miejscu rozmówca odnosząc się do wartości kontraktu szpitalnego 
w roku 2001 i poziomu nadwykonań w rodzaju lecznictwo szpitale stwierdził, iż nadwykonania stanowiły ponad 300 tys. zł. Przy czym – jak podkreślił rozmówca- był to okres kiedy ŚRKCH nie limitowała na oddziałach zabiegowych nadwykonań, tyle ile było faktycznie wykonanych świadczeń, za to wszystko Kasa Chorych płaciła. Jeżeli to było 311.000 zł przekroczenia kontraktu, to KCh nie miała podstaw do tego żeby diametralnie kontrakt zwiększać. Powyższa wypowiedź – jak podkreślił rozmówca -nie oznacza, 
że NFZ namawia świdczeniodawców do tego żeby wykonywali nadwykonania, gdyż później podlega to sprawdzeniu, kontroli i dokonuje się weryfikacji. 
Z toku dalszej wypowiedzi wynikało, że w 2002 roku wzrost kontraktu 
w stosunku do wykonania był ok. 700 tys. zł. Jeżeli chodzi o lecznictwo szpitalne w roku 2003 było to w granicach 500 tys. zł, a więc przekroczenia wartości tych kontraktów w stosunku do wielomilionowego kontraktu placówki były niewielkie. Z wypowiedzi Dyrektora Dylewskiego wynikało również, 
że zakończone zostało rozliczanie roku 2004. Do 10 stycznia br. wszystkie placówki były zobowiązane do przekazania ŚOW NFZ danych odnośnie wykonania świadczeń, niektóre placówki opóźniały się dlatego prace dopiero są kończone. Na daną chwilę ŚOW NFZ dokonuje przesunięć pomiędzy rodzajami świadczeń, te które były gwarantowane umowami, przygotowywane są stosowne aneksy. Odnosząc się do roku 2004 Dyrektor Dylewski poinformował, że w wyniku przesunięć środków finansowych jak i również podziału tych środków, które NFZ posiadał należy zauważyć, że generalnie jeśli chodzi o finansowanie rok 2004 można było uznać, że był rokiem dobrym. Aneks będzie dotyczył - jeżeli chodzi o Starachowice  - 2.200.000 zł i wszystkie świadczenia kontraktowane odrębnie zostają pokryte, w zakresie rehabilitacji leczniczej nie zostało przewidziane pokrycie pełnego nadwykonania, ale kwota która  jest to 1.000 zł.; ambulatoryjna opieka specjalistyczna są to badania współfinansowane - nadwykonań za rok 2004 nie będzie ponieważ wszystko zostało pokryte; ambulatoryjna opieka specjalistyczna również ; programy lekowe również w całości za rok 2004 zostaną zapłacone. Pozostaje jeszcze poziom 1.900.000 zł świadczeń wykonanych w rodzaju lecznictwo szpitalne, które były wykonane ponad kontraktowanie. Na zakończenie swojej wypowiedzi rozmówca stwierdził, iż nie będzie się odnosił do roku 2005 ponieważ publicznie we wcześniejszych wypowiedziach informowali o tym zarówno dyrektor Dopierała jak i również Zarząd Powiatu, ogólnie mówiąc, że kontrakt na 2005 jest bez zastrzeżeń.


Radny Krzysztof Lipiec na wstępie swojej wypowiedzi stwierdził, iż nie zamierzał w dzisiejszej dyskusji zabierać głosu, ponieważ niejednokrotnie na tej sali mówił na temat starachowickiej służby zdrowia prowadzonej przez Powiat starachowicki, ale został wywołany do zabrania głosu. W tym miejscu Radny podkreślił, iż jest dumny z tego, że w 2000 roku w polskim parlamencie w dramatycznej sytuacji „podniósł rękę” za ustawą która wprowadziła 
-na dzień dzisiejszy fikcyjną  przynajmniej w Starachowicach – podwyżkę. Radny stwierdził, iż nie miałby czelności, aby powiedzieć w ten sposób, że pracownikom służby zdrowia - którzy walczyli o to w sposób tak dramatyczny –podwyżka się nie należy. Zdaniem radnego w ten sposób może powiedzieć tylko ten kto widział ówczesny protest służby zdrowia z ekranu telewizora. 
Radny poinformował również, iż akurat dramatycznego dnia tj. 20 stycznia 2000 roku był w Ministerstwie Zdrowia i tą atmosferę czuł osobiście. Podkreślił jeszcze raz, że jest dumny z tego, że głosował za tą ustawą. Z toku dalszej wypowiedzi Radnego Krzysztofa Lipca wynikało, że ustawę „203” badał Trybunał Konstytucyjny stwierdzając, iż jest zgodna z konstytucją. 
Z wypowiedzi wynikało również, że to nie był precedens w polskim prawodawstwie, że Parlament narzucał na kogoś wykonanie pewnych zadań nie wskazując źródła finansowania. Zdaniem Radnego zupełnie innym problemem jest sprawa egzekucji, tegoż świadczenia. Radny stwierdził, iż nie jest tak, że tylko w Starachowicach i tylko w Województwie  Świętokrzyskim  pracownicy służby zdrowia nie otrzymali podwyżki z tytułu "„203" zł, gdyż jest gro takich szpitali  w skali ogólnopolskiej i kilka w Województwie Świętokrzyskim. Jest nawet jedna placówka w Starachowicach, która poradziła sobie z tym problemem. Jak podkreślił Radny z całą pewnością był to pewien wyłom w całym systemie ochrony zdrowia, ale ustawa ta była słuszna, gdyż pracownicy służby zdrowia na podwyżkę zasługują i jeśli na dzień dzisiejszy nie mają z tego tytułu wypłaconych środków, to przynajmniej mają zabezpieczone roszczenia. Jest to pewien kapitał, który być może kiedyś przez pracowników służby zdrowia zostanie wykorzystany. W toku dalszej wypowiedzi Radny powiedział, iż nie wie skąd Starosta dysponuje danymi, że zadłużenie szpitala wynosi 40 mil zł, kiedy w dokumencie przygotowanym przez Zarząd Powiatu w pierwszym akapicie jest informacja, iż  zadłużenie na dzień 30 listopada 2004 roku wyniosło 55.258.886 zł, z tego „203” to jest w tej skali skromne zadłużenie, ale można by było pytać skąd się wzięło inne zadłużenie. W przekonaniu rozmówcy to nie jest już kwestia „203” to jest kwestia nieudolności tych którzy zarządzają szpitalem, a przede wszystkim nieudolności organu założycielskiego, który te sprawy tolerował min. poprzez to, że każdego roku Rada Powiatu przyjmowała sprawozdania z działalności finansowej PZOZ, radni – z małymi wyjątkami –akceptowali te sprawozdanie. 
Z wypowiedzi Radnego Krzysztofa Lipca wynikało również, że konsekwencją takiego postępowania jest to, że od 2002 roku Powiat jako organ założycielski nie realizuje ustawowego obowiązku wynikającego z ustawy o zakładach opieki zdrowotnej, czyli nie została pokryta strata za 2002 i 2003, a niebawem Radni staną przed problemem 2004 roku. Radny powiedział, iż w powyższej sprawie  interpelował, a z otrzymanej odpowiedzi wynikało, że Powiat w tej materii nie łamie prawa. W przekonaniu Radnego akcenty w polityce zdrowotnej Powiatu starachowickiego zostały źle rozłożone cyt.: „bo priorytetem w sferze ochrony zdrowia dla Powiatu starachowickiego był, jest i mam nadzieję, że już jak najkrócej będzie jednak Powiat. I tutaj powinien pójść wysiłek. Tak po prostu lekką ręką odpuszczono i zrealizowano zadanie, które w sposób ustawowy przypisane jest gminie. Z tego tytułu w moim przekonaniu starachowickiemu szpitalowi na dobre to nie wyszło. Takich przykładów można tutaj mnożyć”. 
W tym miejscu Radny stwierdził, iż Zarząd Powiatu nie był w stanie wypracować programu restrukturyzacji cyt.: „ zlecono go za nie największe co prawda pieniądze, ale pieniądze zostały wyrzucone w błoto, a program z całą pewnością leży w koszu, nikt do niego nie zagląda, gdyż po kilku miesiącach przyjęto kierunek restrukturyzacji, który też nijak się ma do rzeczywistości Zaskarżyłem ten program do Wojewody, ale Wojewoda uznał, że wszystko jest w porządku. W momencie kiedy przyszedł czas realizacji tego programu 
- a program polegał na tworzeniu opinii, powoływaniu zespołów, żadnych konkretów- i Wojewoda stanął przed zadaniem napisania opinii, wówczas stwierdził, że prawo go to tego nie obliguje i miał rację w tej materii. Ale po co taki program zaakceptował. Panu Wojewoda jest organem nadzorczym dla Powiatu starachowickigo, czy pan Wojewoda nie wiedział, że Powiat starachowicki nie realizuje podstawowego zadania w sferze ochrony zdrowia, że Powiat nie wypłaca, nie pokrywa straty którą generuje szpital ?, Przecież to była rzecz wiadoma, że Powiat nie wywiązuje się z tego obowiązku. A więc nie jest po prostu w Powiecie starachowickim tak dobrze, zresztą strajkująca załoga kiedy tak naprawę podjęła strajk kierując swój postulat tak naprawdę pod adresem administracji centralnej, to szpital był oklejony, strajkujący oczekują  od Radnych Powiatu stosownych decyzji, czy my jesteśmy w stanie jakiekolwiek dzisiaj decyzje przywołać ?. Do opozycji, czy opozycja nie 
mówiła ?, mówiła cały czas, podpowiadała nawet działania takie, które byłby nieprzychylne dla pracowników starachowickiego szpitala. Odważne działania, nie było chętnych żeby te działania podjąć. Starosta powiedział, że ta dzisiejsza sesja nie ma sensu, z góry padło założenie, że tutaj dzisiaj nic takiego się nie urodzi. W moim przekonaniu urodzić się powinno. To co Radny Cezary Berak mówił, że są pewne postulaty i one są ważne dla starachowickiego szpitala, 
a dwa są najważniejsze rewizja budżetu Powiatu starachowickiego. Czy może tak być że szpital tonie w długach,  a radni akceptują decyzje dotyczące budowy pałacu dla administracji publicznej, to jest 2.600.000 zł. 
Nie potrzebne by to było szpitalowi ?. Pewnie było by potrzebne. A gdyby się tak dokładniej przyjrzeć temu budżetowi to w moim przekonaniu nie jest tak jak pan Starosta mówi, w tym budżecie jeszcze by znalazł środki tylko ja bym ich nie skierował na poręczenie kredytów bo to szpital musi spłacić, ale trzeba wprost wpompować do szpitala żeby szpital tego nie musiał spłacać z tytułu pokrycia właśnie straty. Takie możliwości wg naszych wyliczeń, być może nie eksperckich, ale jeszcze w budżecie Powiatu starachowickiego istnieją. Więc dzisiejsza sesja nie jest bez sensu, ona ma sens. Jeszcze raz podkreślam rewizja budżetu Powiatu starachowickiego i realistyczny plan działania, wszyscy się podpierają nowelizacją ustawy Balickiego bo tak to trzeba 
w skrócie nazwać, bo ta ustawa już kilkakrotnie zmieniała swoje nazewnictwo. Dzisiaj ja jestem w pewnym sensie zaskoczony tym co pani Wojewoda mówiła, że ta ustawa została jeszcze zmieniona, mam nadzieję, że te zmiany poszły 
w tym kierunku, że one są możliwe do zaakceptowania przez podmioty społeczne, które w tymże dialogu uczestniczą, ale tak naprawdę gdyby 
ta ustawa weszła w życie to do Starachowic nie przyjdą żadne środki finansowe. Bo po prostu nie ma planu restrukturyzacji tegoż podmiotu, a nikt w ciemno nie wyłoży ciężkiej kasy. Dlatego też kolejny apel i kolejny wniosek żeby w Powiecie starachowickim powstał z prawdziwego zdarzenia program naprawczy starachowickiego szpitala. Odnosząc się do jeszcze jednej kwestii sprawy NZF pragnę wyrazić wdzięczność na ręce pana dyrektora Dylewskiego za to, że był tutaj naszym dobrym konsultantem, bo nie po raz pierwszy w sesji uczestniczy proszę zwrócić uwagę w sprawozdaniu, które przygotował Zarząd Powiatu jest przedstawiona tabela jak kształtował się kontrakt od 2002 roku do 2004 mniej więcej na tym samym poziomie.  Konkursy pan starosta zakwestionował?, bardzo dobra rzecz konkurs wygrał Dopierała i to jest wielkie dobrodziejstwo dla starachowickigo szpitala, bo nikt tego nie potrafił zrobić, tylko okazuje się, że Dopierała w ciężkim roku o 3 mil. kontrakt dla szpitala zwiększył i nikt mu w tym nie pomógł. Zarząd Powiatu mówił że NFZ chce rozłożyć starachowicki szpital, wprowadził nas w błąd i to nie żadna zasługa Zarządu Powiatu, bo to przede wszystkim związki zawodowe stworzyły w NFZ dobry klimat. Ja na dzień dzisiejszy rozumiem dlaczego było oburzenie związków zawodowych kiedy Rada Powiatu przygotowała stanowisko krytykujące oddział kielecki NFZ, a wiem, że pan Dyrektor Dylewski ma 
w zanadrzu coś, co starachowickiemu szpitalowi pomoże jeszcze bardziej, 
co zasygnalizował dzisiaj. Szpital jest sprawą nas wszystkich, ja jestem przekonany , że układ polityczny w następnej kadencji się zmieni, dlatego sprawa szpitala dla nas jest rzeczą bardzo ważną, dlatego odetnijmy tutaj lokalnych polityków od tego szpitala a stwórzmy szansę na to, żeby w tej końcówce kadencji jedno z najważniejszych zadań dla Powiatu starachowickiegio, żeby za to zadanie wzięli się fachowcy. I tacy są 
w Starachowicach – dajmy im taką możliwość. Przepołowiliśmy tą kadencję, nic dobrego w Powiecie starachowickim dla szpitala się nie urodziło,  wszystkie propozycje opozycji były odrzucane, nie było na ten temat żadnej dyskusji. 
Ja pracowałem w Komisji Zdrowia straciłem trochę zdrowia bo to działało na mnie bardzo deprymująco, nic tam się nie mogło urodzić. Nie jestem w Komisji Zdrowia, nie przeszkadzałem, bo często na mnie mówiono, że jestem tym hamulcowym i przeszkadzam Zarządowi Powiatu w realizowaniu polityki zdrowotnej – jest jakaś poprawa ?, nie ma. Panowie do roboty po prostu !. wykonajcie ten postulat o którym mówił Radny Cezary Berak, a w moim przekonaniu dla szpitala powiatowego w Starachowicach została  stworzona nowa sytuacja lepsza bez tych narzutów politycznych, dajmy szansę pracownikom, którym składam głęboki ukłon bo tak naprawdę  gdyby nie oni, to myślę , że dalej trwalibyśmy w takim bezładzie  i z tego nic by się nie urodziło.


Radny Cezary Berak rozpoczynając swoją wypowiedź stwierdził, 
iż szczególnie gościom chciałby przybliżyć zasady funkcjonowania samorządu powiatowego. W tym miejscu poinformował, iż po każdych wyborach następuje typowo polityczny wybór władzy, która rządzi cyt.: „zwracam się do moich koleżanek i kolegów z dwóch klubów z SLD i PSL – panie i panowie wy podjęliście decyzję, że chcecie odpowiadać za Starostwo i za Powiat starachowicki, myśmy ją uszanowali, bo nawet jeślibyśmy nie chcieli uszanować, macie większość i jest w porządku. Bierzecie odpowiedzialność polityczną za wszystko, taka jest wasza rola. Dzisiaj po raz kolejny proszę 
o opamiętanie, jeszcze raz proszę abyśmy stworzyli ponad podziałami Zarząd, ponieważ  -dla osób postronnych przypomnę- każdego miesiąca dług narasta następująco : w styczniu 500 tys., w lutym 550 tys., 600, 700. Koniec tego roku i ten dług nie będzie wynosił już 50 mil. zł lecz 60 kilka. Przyjdą wybory będzie 70 -80 mil. Moje obawy i mojego Klubu są takie, że już następnych wyborów nie będzie, bo szpital starachowicki zostanie podzielony część do Skarżyska, część do Ostrowca i koniec. Bo jeżeli budżet Powiatu wynosi około 45.mln zł. to musicie sobie państwo zdawać sprawę z tego zagrożenia, dlatego jeszcze raz proszę o działania ponad podziałami. Biorę całkowitą odpowiedzialność za ten okres  gdy byłem członkiem zarządu, powtarzam to na tej sali już sto tysięcy razy, do sierpnia 2001 biorę współodpowiedzialność, 
ale dług był taki jak pani Markowska powiedziała. Natomiast od sierpnia 2001 zmieniliście państwo koalicję, wzięliście odpowiedzialność za szpital 
między innymi i doprowadziliście do takiej sytuacji, że mamy dzisiaj strajk głodowy. To co jeszcze mogę ja innego od państwa prosić ?, tylko 
o opamiętanie. Natomiast ile razy my będziemy mówili to proszę pamiętać, 
że demokracji oprócz tego, że mam rację to muszę mieć większość. Nie mamy tej większości bo państwo przejęliście władzę, wzięliście ją w swoje ręce. To teraz albo robimy Zarząd fachowców i bierzemy wspólną odpowiedzialność, albo państwo mówicie nie , mamy jeszcze pomysły chcemy je jeszcze wykorzystać. 
I tego oczekujemy dzisiaj. Bo albo to, albo nie widzę innego wyjścia”.


Maria Dziurzyńska Dyrektor ds. finansowych Świętokrzyskiego Oddziału NFZ w Kielcach odnosząc się do zasad prowadzonej egzekucji wierzytelności poinformowała, iż egzekucja ta może być prowadzona 
z rachunku bankowego poprzez zajęcie konta, ale może być również prowadzona poprzez zajęcie wierzytelności przypadających od NFZ. dla zakładu opieki zdrowotnej. Jak wynikało z toku dalszej wypowiedzi komornicy Województwa Świętokrzyskiego oraz komornicy w z całej Polski uznali, że ten drugi sposób prowadzenia egzekucji jest bardziej skuteczny w przypadku zajęć pracowniczych, bowiem nie ma tu żadnych ograniczeń, czyli zajęcie wierzytelności dotyczące wynagrodzeń może nastąpić w 100%. 
Jak podkreśliła rozmówczyni ograniczenie dotyczące zajęć wierzytelności 
w przypadku PZOZ właściwie nie wchodzi w tym momencie w rachubę, z tego powodu, że ograniczenie dotyczyłoby zajęć z tytułu dostaw robót i usług. 
Wówczas zwalnia się spod egzekucji 75% wierzytelności właśnie z tytułu dostaw. Czyli 75% z transzy miesięcznej przypadającej Zakładowi mogłoby być przekazane na rachunek szpitala pod warunkiem, że te zajęcia dotyczą usług, a nie zajęć pracowniczych - czyli komornik wybierając sposób egzekucji wybiera bardziej uciążliwą metodę wyegzekwowania należności. Rozmówczyni podkreśliła również, że  art. 890 k.p.c. dotyczy zajęć z rachunku bankowego,
a nie egzekucji z wierzytelności. Zakład skorzystałby z ograniczenia tylko 
w tym przypadku jeżeli roboty nie są zakończone, oznacza to, że jeżeli NFZ aneksuje umowy i za miesiąc grudzień wypłaca wyrównanie stanowiące rozliczenie rocznej umowy, to oznaczałoby to, że 100% tego wyrównania czyli 2.200.000 zł w przypadku PZOZ- powinno być zgodnie z obowiązującymi w tej chwili zasadami powinno być w całości przekazane na rachunek komornika. 
Jak wynikało z toku dalszej wypowiedzi pracownicy ŚOW NFZ co miesiąc tłumaczyli komornikowi, że usługa nie została zakończona, co nie do końca jest prawdą, bo przecież NFZ płaci za usługi wykonane, czyli po wypisie pacjenta ze szpitala, po wykonaniu porady specjalistycznej, badania itd. 
Niemniej jednak NFZ interpretuje przepisy w taki sposób, że umowa obowiązuje ciągle, że usługi nie są do końca zrealizowane,  że ten sam pacjent może wrócić na leczenie, ponownie może zwrócić się do specjalisty o udzielenie porady, czyli te usługi są kontynuowane nawet wówczas kiedy wygaśnie umowa za dany rok, bo przecież dyrektor ma zawartą umowę na nowy  rok. Pani Maria Dziurzyńska podkreśliła, iż taka interpretacja tylko dlatego, żeby umożliwić funkcjonowanie szpitala. W tym miejscu rozmówczyni stwierdziła, iż podziękowania należą się załodze szpitala, która sama dokonała ograniczenia egzekucji , gdyż to pracownicy sami wyrazili zgodę na ograniczenie właśnie takie jak jest zapisane w art.831 czyli 75% z wierzytelności przypadającej szpitalowi jest przekazywane na rachunek szpitala, a tylko 25% dla załogi tytułem zaległych zobowiązań. Na zakończenie swoje wypowiedzi Dyrektor Maria Dziurzyńska poinformowała, że środki wypłacone dla komornika 
w miesiącu grudniu stanowiły 603 tys. zł. Z tego, aż 73.240 zł stanowiły koszty egzekucji dla komornika, a odsetki 151.508 zł., czyli obsługa kosztuje 37% 
w skali miesiąca. Jeżeli liczy się wszystkie koszty obsługi one wynoszą ponad 100%. 


Wiceprzewodniczący Rady Marek Roguski  stwierdził, iż odniesie się co do niektórych wypowiedzi, które padły podczas obrad sesji. Radny powiedział, iż o tym co działo się w NFZ i jak były przyznawane kontrakty wszyscy mogli się dowiedzieć nie tak dawno z internetu. Ta wiedza zdaniem Radnego była porażająca, gdyż okazało się, że dotychczas wszystko to co kontraktował NFZ było tajne, w momencie jak zostało to ujawnione, to wszyscy zostali oświeceni, cyt.: „nasza wiedza wzbogaciła się o tyle, że wszystkie okoliczne szpitale na każdym polu miały znacznie wyższe i lepsze kontrakty niż nasz szpital. Motywowano to różnie :ISO, akredytacją, ale okazało się, że to nieprawda, bo ISO i akredytacja w tym czasie już nie obowiązywała, a mimo to okoliczne szpitale dostawy dużo większe pieniądze”. W tym miejscu Wiceprzewodniczący Rady stwierdził, iż cieszy się, że wreszcie ujawnił się autor, dzięki któremu kontrakt dla PZOZ jest o 16% większy, a jest nim Dyrektor PZOZ Bolesław Dopierała. Zdaniem radnego z całą pewnością są również inni ludzie, którzy się przyczynili do tego sukcesu, ale przez skromność – jak podkreślił Radny Marek Roguski - nie będzie ich wymieniał, jeżeli uznają za stosowne, to sami się 
ujawnią na tej sali. W tym miejscu Radny jeszcze raz podkreślił, iż to, że  kontrakty były tak zaniżane było celową działalnością ŚOW NFZ. Stwierdzenie swoje Radny oparł na tym, że na jednej z poprzednich sesji Starosta poinformował publicznie, iż z rozmowy z jednym z czołowych przedstawicieli NFZ wynikało wprost cyt.; „wasz szpital jest na liście niechcianych dzieci jeżeli chodzi o opiekę zdrowotną i należy go po prostu zlikwidować. Było by najlepiej gdyby te kontrakty zostały przejęte przez okoliczne szpitale”. W tym miejscu Radny Marek Roguski odnosząc się do pomysłu na służbę powiedział 
cyt.: „ pomysł na służbę zdrowia był na tej sali, Ja go słyszałem i słyszeliśmy go wszyscy, tu pan były Senator poprzedniej kadencji Krzysztof Lipiec zgłosił pomysł, że należy pieniądze na inwestycję załatwić. Świetnie. To załatwiajmy. No to mieliśmy chyba ubić świniaka, wziąć bańkę czy karnister gorzałki pojechać do Ministerstwa i załatwiać, a pieniądze przywieść w teczce. Przynajmniej ja to tak odczytałem. Należy te pieniądze załatwić, pomijając Marszałka, gdzie tam są kontrakty, pomijając Ministra, bo po co, jedziemy 
i załatwiamy u właściwych ludzi. Trzecia sprawa - fachowcy. Otóż tak, mamy fachowców od służby zdrowia w naszym Powiecie i to wielu, ukazali się oni kiedy był ogłoszony konkurs na stanowisko dyrektora szpitala , ujawniło się dwóch panów, a tych fachowców mamy mnóstwo. Dwóch panów, którzy podjęli się tego zadania i ci panowie uczestniczyli w konkursie no i jeden wygrał. Wygrał i okazało się, że tu na tej sesji siedząc zrezygnował, już mieliśmy go zatwierdzić, mieliśmy się cieszyć , że mamy nareszcie fachowca, zrezygnował, nie wiem czy ciężar długów go przytłoczył, czy też brak możliwości współpracy z Radą, nie wiem, tych szczegółów nie znam. Takich właśnie mamy fachowców w służbie zdrowia i jeżeli oczekujemy , że powołamy fachowców na stanowisko Starosty, Wicestarosty w drodze konkursu – członków zarządu – to ja proponuje, żebyśmy może ogłosili konkursy na stanowiska posłów, senatorów – będziemy w drodze konkursów przyznawać, bo po co nam polityka, partie polityczne itd. to jest zbędne”.


Leszek Bugaj Poseł na Sejm RP – w swojej wypowiedzi przypomniał, iż to na Sejmiku Województwa stwierdzono jednoznacznie bez żadnych wątpliwości, że szpital w Starachowicach jest potrzebny. Zapadła decyzja, że zostają wstrzymane inwestycje sąsiednie, aby jak największe środki przeznaczyć na inwestycję szpitala w Starachowicach, wobec czego – zdaniem Posła- nie można tu powiedzieć, że było  brak  dobrej woli ze strony Sejmiku. 
Jak powiedział Poseł według jego wiedzy na dzień dzisiejszy służba zdrowia 
w Województwie  Świętokrzyskim  jest zadłużona na kwotę około 359 mln zł. Zdaniem rozmówcy jest to porażający dług. Odnosząc się do zadłużenia starachowickiego szpitala Poseł Leszek Bugaj powiedział, iż jego zdaniem nie szuka się konkretnego, docelowego rozwiązania, a całą uwagę skupia się na ubocznych rozwiązaniach, które politycznie mają polepszyć sytuację. Zdaniem Posła jeżeli w szpitalu objął stanowisko nowy dyrektor to jest również nowy program naprawczy, który zyskał akceptację samorządu powiatowego, że jest lepiej lub gorzej realizowany. W tym miejscu Poseł zapewnił, ze zarówno On jak i jego kolega partyjny Poseł Józef Szczepańczyk wykazują pełną wolę działania w kierunku rozwiązywania konkretnych problemów. Zadeklarował jako Poseł 
i w imieniu Klubu PSL,  że będą popierać wszystkie konkretne rozwiązania, które szpitalowi w Starachowicach  mogą pomóc. 


Józef Szczepańczyk Poseł na Sejm RP stwierdził, iż jego zdaniem zupełnie nie potrzebnie lokalna polityka zaczyna górować nad problemem, który jest bardzo istotny nie tylko dla szpitala starachwoickiego, ale także dla wielu szpitali w Polsce. Z wypowiedzi Posła wynikało, że aby mówić 
o dzisiejszych długach trzeba się cofnąć do 01 stycznia 1999 roku  kiedy to wprowadzano w Polsce jedną z czterech wielkich reform Rządu Premiera Buzka. Była to reforma ochrony zdrowia. Wprowadzono wtedy Kasy Chorych 
i zmniejszono składkę na ubezpieczenie zdrowotne z 10% do 7,5% . 
W tym miejscu Poseł wyraził ubolewanie, że na sali jest nieobecny Radny Krzysztof Lipiec gdyż jak powiedział przypomniałby Radnemu że ta ustawa 
z której jest tak dumny oprócz zapisów w poszczególnych artykułach ma jeszcze uzasadnienie. W uzasadnieniu tym jest zapis, że pieniądze 
na „203” znajdują się w Kasach Chorych. W tym miejscu Poseł Józef Szczepańczyk podkreślił, iż nie ma pretensji do posłów, że zagłosowali za tą ustawą bo jeżeli są pieniądze to dlaczego nie dać podwyżki. Zdaniem Posła Rząd świadomie wtedy wprowadził w błąd Parlament, gdyż tych pieniędzy wówczas w Kasach Chorych nie było i tych pieniędzy nie ma do dzisiaj. 
W toku dalszej wypowiedzi rozmówca podkreślił, iż w tej chwili najważniejsza jest właściwa interpretacja tego czym, jest samodzielny publiczny zakład opieki zdrowotnej czy samodzielny publiczny zoz można traktować jak każde inne przedsiębiorstwo, zakład. W tym miejscu Poseł przypomniał, iż w momencie kiedy trwały spory o podatek od nieruchomości, samodzielne publiczne zozy zostały zaliczone do tej samej kategorii co inne przedsiębiorstwa, nie było innego sposobu trzeba było ustawowo obniżyć stawkę tego podatku do 50% tego co od przedsiębiorstw zajmujących się produkcją. Poseł powiedział, iż nie jest w stanie zrozumieć skąd bierze się taka interpretacja, czy też próba takiej interpretacji, że samodzielny publiczny zoz  jest przedsiębiorstwem. Zdaniem Posła w ostateczności można by się zgodzić, że niepubliczny zoz to przedsiębiorstwo,  gdyż jest tworzony po to, aby przynosił właścicielowi zyski. Natomiast samodzielny publiczny zoz, dla którego organem założycielskim jest podmiot publiczny ma obowiązek realizować konstytucyjny nakaz zapewnienia dostępu do świadczeń opłacanych ze środków publicznych. W przekonaniu Posła jest to instytucja non provit, a nie żadne przedsiębiorstwo. Zdaniem Posła należy wspólnie zacząć walczyć o taką interpretację pojęcia samodzielnego publicznego zoz jako instytucji non provit, do których nie stosuje się tych przepisów, które stosuje się do przedsiębiorstw i spółek.  
Z wypowiedzi Posła Józefa Szczepańczyka wynikało również, że w tej interpretacji, którą zaproponowało Ministerstwo Zdrowia widzi tzw. „kij na  parlamentarzystów” dlatego, że ustawa o restrukturyzacji i pomocy publicznej dla samodzielnych publicznych zoz-ów budzi sprzeciw środowisk medycznych, samorządowych i dużej części parlamentu, wobec czego „wyciągnięto kij” – albo posłowie zagłosują za ta ustawą i przyjmą w takiej wersji jak ona wyszła 
z Sejmowej Komisji Zdrowia, albo będą mieli strajki załóg, bo będą ludziom tłumaczyć, że szpital jest normalnym przedsiębiorstwem i komornicy będą dokonywać zajęć tzn., że  będzie stosowany w pełnym wymiarze art.890 k.p.c. bez względu na to jakie będzie stanowisko Ministerstwa Zdrowia. 
W tym miejscu Poseł zadeklarował, iż  Klub PSL nie poprze ustawy 
o restrukturyzacji w takim kształcie jak ona jest obecnie. Jak podkreślił Poseł takie stanowisko Klubu PSL wynika min, z trzech zasadniczych powodów. 
Po pierwsze ustawa nie daje rozwiązań docelowych, przyszłościowych, gdyż  nikt nie potrafi łącznie z Ministrem Markiem Balickim wytłumaczyć w jaki sposób deficytowy szpital w Starachowicach w momencie w spółkę użyteczności publicznej stanie się tak dochodową firmą, że nie tylko zarobi sam na siebie, ale jeszcze zarobi na spłatę tego kredytu, który ma być zaciągany z budżetu państwa. Po drugie pożyczka tak naprawdę ma być tylko „kroplówką podtrzymującą żywot szpitali do najbliższych wyborów”. W tym miejscu Poseł zaznaczył, iż należy pamiętać, że pożyczka jest obwarowana pewnymi warunkami miedzy innymi umorzona zostanie połowa, albo część pożyczki w zależności od tego kiedy szpital przekształci się w spółkę użyteczności publicznej. Jeżeli w ciągu dwóch lat umorzona zostanie połowa pożyczki,  jeżeli w okresie pięciu lat to umorzona zostanie  ¼ pożyczki, ale resztę trzeba będzie spłacić. W tym miejscu Poseł poinformował, iż w budżecie Państwa jest zarezerwowana kwota 2.200.000.000 zł na wyżej wymieniony cel, Posłowie Klubu PSL proponowali, aby bez ustawy skierować te środki 
na wypłatę należności z tytułu ustawy „203”. Zdaniem Posła nic nie stało na przeszkodzie, aby propozycję Klubu PSL przyjąć, jedynie zła wola, a w zasadzie próba przeforsowania za wszelka cenę ustawy, co do której istnieją uzasadnione podejrzenia, że jest sprzeczna z konstytucją i zaskarżona do Trybunału Konstytucyjnego spowoduje to, że te 2.200.000.000 zł nie zostaną wykorzystane. Z toku dalszej wypowiedzi Posła  Józefa Szczepańczyka wynikało, iż opracowany dokument na zlecenie Ministerstwa Zdrowia tzw. zielona księga, z której można wyczytać, że wyczytać, że różnica między przychodami, a wydatkami to jest 2,5 do 3 miliardów zł. w skali roku. Zdaniem posła zamiast zastanowić się co zrobić, żeby te 3 miliardy zł. znalazły się, 
to dywaguje się co zrobić żeby zmusić zakłady do przekształcenia się w spółki użyteczności publicznej. Poseł Józef Szczepańczyk podkreślił, iż jego przekonaniu należy podnieść składkę na ubezpieczenie zdrowotne przynajmniej do 10%. Jeżeli to nie zostanie zrobione po 2007 roku nastąpi krach w służbie zdrowia nie tylko w Starachowicach, ale generalnie w Polsce obecny system zapadnie się. Ponadto jak powiedział rozmówca budżet państwa musi zacząć partycypować więcej w nakładach na ochronę zdrowia niżeli to jest teraz, gdyż mamy najniższe nakłady z budżetu na ochronę zdrowia wśród 10 krajów które wstąpiły teraz do UE. Dzieje się tak dlatego, że manewruje się wysokością składki za te grupy społeczne, za które płaci budżet państwa, np. za bezrobotnych podstawa wynosi 40% podstawy wymiaru, a nie nalicza się rzeczywistej składki od np. najniższego wynagrodzenia. Klub PSL proponował przeznaczenie części środków finansowych z akcyzy tytoniowej i alkoholowej na chociażby programy profilaktyczne. Okazało się , że cyt.: „nie da się tego zrobić, bo jak nie ma dobrej woli to się na pewno nic się nie da ”. 
Z wypowiedzi Posła Józefa Szczepańczyka wynikało, że nie po raz pierwszy 
rozmawia o sytuacji starachowickiego szpitala, niemniej jednak unika sesji, wielkich gremiów, dlatego, że zdaje sobie sprawę, iż  na takich spotkaniach są emocje polityczne, tym bardziej, że jest już prawie rozpoczęta kampania wyborcza . Poseł podkreślił również, że zdecydował się wziąć udział w sesji 
po to żeby powiedzieć, że wszyscy tutaj mają jeden wspólny cel, jakim jest wyjście z pętli długów, która dręczy całą służbę zdrowia. W tym miejscu Poseł powiedział, że jeżeli będzie taka wola ze strony dyrekcji szpitala i Zarządu Powiatu to zarówno Poseł jak i jego koledzy z Klubu PSL są do dyspozycji 
i będą  robić wszystko, aby spróbować wyjść z tej trudnej sytuacji. 
Do tego są potrzebne decyzje polityczne cyt. „mam prośbę do pań i panów reprezentujących tutaj lokalne ugrupowania polityczne, zostawmy służbę zdrowia na poboczu politycznej bijatyki, umówmy się, że bezpieczeństwo państwa, w tym bezpieczeństwo zdrowotne ludzi wyłączamy z tych codziennych utarczek, a zaczynamy się zastanawiać co zrobić, aby ta służba zdrowia nie padła po 2007 roku. Apeluję do państwa o takie zachowanie”. 
W tym miejscu zwracając się do Radnego Krzysztofa Lipca Poseł powiedział, iż Radny mówiąc, że Zarząd Powiatu nie wywiązuje się ze swojego obowiązku bo nie pokrywa starty szpitala, to należy wyraźnie powiedzieć również, że Zarząd Powiatu może pokryć zadłużenie szpitala tylko w jednym przypadku , kiedy ten szpital zostanie zlikwidowany w sensie prawnym, nie fizycznym. Cyt.:  „ nie mówmy ludziom, że Zarząd Powiatu mógł dać pieniądze, a nie dał, czy nie chce dać.  Powiedzmy to szczerze i otwarcie, przecież to można w ustawie o zoz-ch wyczytać. Ja słuchając tutaj dyskusji zastanawiałem się nad pewną logiką postępowania, dowiedziałem się dopiero dzisiaj, byłem przekonany, że pan dyrektor Dopierała jest dyrektorem wybranym w konkursie, okazuje się, 
że nie , że chwalony z tej mównicy przez niektórych z państwa dyrektor został powołany przez krytykowany Zarząd Powiatu”. 


Zbigniew Rafalski Przewodniczący Delegatury Regionu Świętokrzyskiego NSZZ Solidarność rozpoczynając swoją wypowiedź stwierdził, iż źle się stało, że zapomina się o tym, że w szpitalu głodują ludzie. Po tej sesji pan Zbigniew Rafalski oczekiwał jasnego, precyzyjnego stanowiska co do sytuacji strajkujących. Przypomniał, że jest to szósty dzień trwa strajk głodowy. 
W dniu 01 lutego br. Na spotkanie ze strajkującymi przybył przedstawiciel Ministra Zdrowia, rozmowy trwały do późnych godzin nocnych W toku dalszej wypowiedzi stwierdził, iż dyskusja była merytoryczna. Poruszona była – zdaniem rozmówcy – sprawa kluczowa dla strajkujących, otóż głównym powodem tego, że jest strajk głodowy jest ustawa, która wchodzi wżycie 
w dniu 05 lutego br.. Z informacji jakie ukazują się w mediach, z opinii prawników, również opinii urzędników Ministerstwa Zdrowia wynika, że ustawa jest zła i doprowadzi do likwidacji ponad 400 szpitali w kraju. 
Wobec czego należy się zastanowić co z tą ustawa dalej zrobić. W tym miejscu rozmówca zaznaczył, iż nie będzie w żaden sposób komentować wystąpień przedmówców, chociaż miałby możliwość polemizowania z niektórymi wystąpieniami. W przekonaniu pana Zbigniewa Rafalskiego strajkujący czekają na jakieś decyzje, konkrety min. od Rady Powiatu i Posłów. W tym miejscu rozmówca powiedział, iż na spotkaniu w dniu wczorajszym przedstawiciel Ministerstwa Zdrowia stwierdził, że ta właśnie ustawa, która powoduje w zgodnej opinii prawników, ale również wszystkich zainteresowanych spowoduje tragedię dla ponad 400 szpitali, w tym starachowickiego. Pan Zbigniew Rafalski powiedział cyt. „wolałbym abyście państwo nie używali sformułowania, że szpital w Starachowicach jest taki specyficzny, a dlaczego specyficzny, uważam , że w Polsce są szpitale bardziej zadłużone to po pierwsze, a po drugie to w takiej sytuacji jest około 400 szpitali w całym kraju”. W toku dalszego wystąpienia pan Zbigniew Rafalski poinformował, iż z posiadanej przez niego wiedzy wynika, że w głosowaniu nad powyższą ustawą udział wzięło ponad 400 posłów, tylko 2 posłów wstrzymało się od głosu, pozostali głosowali „za”. W związku z powyższym 
pan Z. Rafalski zapytał czy posłowie świadomie głosowali za tą ustawą, uważając ją za dobrą, bo jeśli tak, to zasadnym byłoby poznanie powodów, 
z których posłowie głosowali „za”. Ponadto zdaniem pana Z. Rafalskiego jeśli przedmiotowa ustawa wejdzie w życie 05 lutego br. i nic się nie stanie będzie autentycznym zagrożeniem dla szpitali, gdyż nie można wierzyć w to, 
że uzgodnienia miedzy Ministrem Zdrowia i Ministrem Sprawiedliwości  spowodują wstrzymanie egzekucji komorniczych, ponieważ komornicy sądzą dokładnie odwrotnie. Na zakończenie swojego wystąpienia pan Zbigniew Rafalski stwierdził, iż jego zdaniem oraz zdaniem strajkujących są możliwości vacatio legis  - dla tej ustawy -  o miesiąc lub dwa i rozpatrzenie sprawy 
w Sejmie. W tym miejscu rozmówca wyraził nadzieję, że Posłowie zaangażują się w przedmiotową sprawę od zaraz i dadzą gwarancję, że ten strajk głodowy który za całą pewnością będzie się rozszerzać przyniesie pozytywny skutek 
dla Starachowic, ale także dla wszystkich Powiatów w Polsce.


W tym miejscu Przewodniczący Rady Jan Kosiela ogłosił piętnastominutową przerwie w obradach sesji informując jednocześnie, iż po przerwie nastąpi dalsza część dyskusji.


Po wznowieniu obrad w dyskusji udział wzięli :


Poseł na Sejm RP Józef Szczepańczyk odpowiadając na pytania pana Zbigniewa Rafalskiego poinformował, iż żadne vacatio legis sprawy nie załatwia, gdyż byłoby to jak odroczenie wykonania wyroku o miesiąc lub dwa. Podstawową rzeczą, którą należy zrobić to jest przeprowadzenie w Sejmie, 
w Rządzie zakwalifikowania samodzielnych publicznych zakładów opieki zdrowotnej jako instytucji non profit i przestanie ich traktować jako przedsiębiorców. W  związku z tym nie stosowały by się do tych zakładów te wszystkie przepisy, które dotyczą normalnej działalności.  W tym miejscu Poseł zaproponował, aby właśnie nad tym skupić główną uwagę, a nie na vacatio legis, gdyż  miesiąc, czy dwa szybko minie i znów będzie taka sama sytuacja jaka jest w dniu dzisiejszym. Ponadto Poseł podkreślił, iż może dać gwarancję za swoich 40 kolegów z Klubu PSLu, natomiast, nie może składać deklaracji za PO, LPR, PiS, Samoobronę, SLD, SDLP i trzydziestu kilku posłów nie zrzeszonych. W tym miejscu Poseł Józef Szczepańczyk odpowiadając na pytanie dlaczego posłowie głosowali za przedmiotowym  projektem ustawy, stwierdził, iż z cała pewnością nie jest tak, że 400 posłów nieświadomie głosowało „za”. Poseł podkreślił, że ten sposób prowadzenia egzekucji jest potrzebny z uwagi na prowadzenie działalności gospodarczej, trzeba również brać pod uwagę tych którzy są właścicielami zakładów. W tym miejscu Poseł przyznał, że nigdy nie przypuszczał, że będzie w Ministerstwie Zdrowia czy Ministerstwie Finansów interpretacja działalności prowadzonej przez samodzielne publiczne zozy jako działalności prowadzonej przez przedsiębiorstwa produkcyjne. Na zakończenie swojej wypowiedzi Poseł jeszcze raz zaproponował, aby skupić się nad tym jak przekonać Ministra Marka Balickiego oraz Ministra Finansów i innych przedstawicieli Rządu, aby właściwie interpretować charakter samodzielnego publicznego zozu. 


Wicestarosta Marin Mróz w swoim wystąpieniu stwierdził, iż zasadniczym tematem sesji jest nowelizacja przedmiotowej ustawy, 
a konkretnie art. 890 § 2 i nad tym problemem należy się skupić. 
W tym miejscu Wicestarosta poinformował, iż właśnie wpłynęło – faksem – pismo z Ministerstwa Zdrowia w temacie art. 890 § 2. To – zdaniem rozmówcy -  jest być, albo nie być szczególnie dla szpitala w Starachowicach, ale również być, albo nie być dla 470 szpitali w całym kraju. Cyt.: „dziwię się, że na tej sali radni powiatowi stawiają tak dziwne stwierdzenia i pytania, że Zarząd Powiatu jest winny, Zarząd Powiatu ponosi konsekwencję od początku powstania powiatów od 1999 roku do 2005. Wicestarosta przypomniał, iż jest program opracowany przez pana Wachsmundzkiego, który w zasadzie mówi co trzeba zrobić, żeby mógł ten program zaistnieć. Tylko na dzień dzisiejszy jest tak, że przychody w miarę bilansują się z kosztami, ale pod jednym warunkiem, że będą decyzje centralne, które pozwolą na restrukturyzację zobowiązań 
i szpital rozpoczął by działalność od zera. Innych możliwości – zdaniem Wicestarosty-nie ma. Aktualna sytuacja prawna, która jest w kraju –
ogranicza możliwości działania powiatów. W tym miejscu Wicestarosta stwierdził, że jeżeli nie będzie decyzji centralnych, możliwości wprowadzenia programu restrukturyzacyjnego min. tego, który został przedstawiony przez 
Zarząd Powiatu na jednej z sesji Rady Powiatu nic się nie da zrobić. Zobowiązania, koszty finansowe wynoszą ponad 50 mil. zł. Z  toku dalszej wypowiedzi Wicestarosty wynikało, że w tzw. zielonej księdze opracowanej przez Ministra Zdrowia na dzień 30 czerwca 2004 roku zozy mają zobowiązania na kwotę 8,4 miliarda zł,  a 2,5 miliarda zł. to kwota, która bilansuje się w ciągu roku. Czyli przychody są cały czas mniejsze niż koszty 
w publicznych zoz w całym kraju. I tu potrzeba jest konkretna decyzja,  oraz decyzja odnośnie art. 890 § 2 k.p.c.. Na zakończenie swojej wypowiedzi Wicestarosta Marian Mróz podkreślił, iż podczas spotkania ze strajkującymi, 
w którym udział wzięli min. Dyrektor Gabinetu Politycznego Ministra Zdrowia p. Kutyła, Wicewojewoda Joanna Grzela oraz Dyrektor atmosfera była całkiem inna jak tu na tej sali. Było spokojnie, było zrozumienie, oczekiwanie co do decyzji w sprawie art. 890 § 2. Wicestarosta stwierdził również, że oczekiwania strajkujących dotyczą konkretnego art.890 § 2 k.p.c.


Radny Andrzej Sendecki zwrócił uwagę, aby nie stracić sedna sprawy. 
Podkreślił, iż uważa, że dla posłów nie jest obca cała „maszyneria” legislacyjna, która rozkręca się wtedy kiedy rozwiązuje się kompleksowo jakiś problem.  
W przekonaniu Radnego sentencją wypowiedzi pana Zbigniewa Rafalskiego - jeżeli wyjąć by z niej  wołanie o vacacio legis  -  jest  zastopowanie terminu wejścia w życie art. 890, a tym samym  danie czasu, aby maszyna legislacyjna w Sejmie spokojnie rozpracowywała tematy, które wymagają wielkiego czasu. Radny zapytał co będzie się działo w terminie miedzy 05 lutym br. 
a 15 lutym br., jeżeli przekonani o słuszności swojego postępowania komornicy  zaczną zajmować konta, a wierzyciele zaczną składać do komorników sądowe wyroki to może się okazać, że tych 416 szpitali, które są 
w podobnej sytuacji mogą te rozwiązania - które będą w Sejmie opracowywane-  już nie dotyczyć, gdyż mogą być tutaj już likwidatorzy. 
Na zakończenie swojej wypowiedzi Radny jeszcze raz podkreślił, że sens wypowiedzi pana Zbigniewa Rafalskiego sprowadzał się do tego,  że vacacio legis ma dać czas odroczyć skuteczne wejście komorników, a nam wszystkim na poziomie Powiatu, Sejmu, Rządu, pracować nad skutecznymi programami.


W tym miejscu Przewodniczący Rady ogłosił przerwę w obradach sesji do godz. 13.10.


Po wznowieniu obrad Przewodniczący Rady otworzył dalszy ciąg dyskusji.


W dyskusji udział wzięli :


Radny Krzysztof Lipiec powiedział, iż we wcześniejszych wystąpieniach padały życzenia pod adresem władz centralnych, a w szczególności polskiego parlamentu. Radny stwierdził, iż powie słowa, które nie będą popularne 
w Starachowicach, szczególnie w sytuacji kiedy trwa strajk głodowy. Podkreślił, iż może się zgodzić z Posłem J. Szczepńczykiem co do jednej rzeczy, 
że rzeczywiście to była bardzo duża nowelizacja k.p.c. Dokonano tam szeregu zmian wręcz ustrojowych, które można ocenić jako idące w dobrym kierunku. 
Natomiast przepis art. 890 § 2 k.p.c. był wymierzony w nieuczciwych przedsiębiorców. W tym miejscu Radny przypomniał min. sytuację dot. zatorów płatniczych. To przekładało się na złą koniunkturę w naszej gospodarce. Zdaniem Radnego Krzysztofa Lipca problem polega na tym, że Rząd zapomniał o tym, żeby uwzględnić właśnie w roli przedsiębiorców również takie jednostki jakimi są szpitale. I tutaj są pewne wątpliwości co do zrozumienia tego zagadnienia cyt.: „Poseł Józef Szczepańczyk tu wprost wyartykułował. Panie Pośle tak naprawdę to w tym wielkim nieszczęściu szczęściem jest to, że Ministerstwo Zdrowia próbuje wyinterpretować to, iż szpitale są jednak przedsiębiorcami. Bo gdyby szpitale nie były potraktowane jako  przedsiębiorstwa to w sytuacji takiej kiedy trwa egzekucja komornicza z rachunku bankowego to komornik czyści ten rachunek do zera. 
Natomiast ja myślę, że tutaj ochroną w tym wszystkim jest jednak art. 831”. 
Zdaniem Radnego, tak naprawdę  art. 890 dotyczy tylko kwestii kiedy egzekucja jest prowadzona z rachunku bankowego, natomiast kiedy egzekucja jest prowadzona z wierzytelności to art. 892 po nowelizacji w ogóle nie ma zastosowania. W tym miejscu Radny zwrócił się z prośbą do parlamentarzystów, aby podjęli takie starania, w efekcie których Rząd 
zechciałby się pochylić nad nowelizacja k.p.c. i uszczelnić również tą sytuację w przypadku egzekucji z rachunków bankowych, tak aby wprost wyartykułowane było, iż w przypadku takim kiedy egzekucja trwa z rachunku bankowego, żeby w takich jednostkach jakimi są szpitale wprowadzić stare zasady regulacji.  Odnosząc się do deklaracji złożonych przez zaproponował, aby  parlamentarny Klub PSL wystąpił do Rządu z wnioskiem o wprowadzenie na szybką ścieżkę legislacyjną zmiany w k.p.c.,  tak żeby nie było żadnych wątpliwości w przypadku egzekucji z rachunku bankowego, że z nowej regulacji są wyjęte szpitale.  W tym miejscu Radny Krzysztof Lipiec poinformował, iż Poseł Przemysław Gosiewski nie mógł wziąć udziału w sesji 
w związku z pracą w Komisji Śledczej, niemniej jednak Poseł przekazał informację, iż w imieniu Klubu Parlamentarnego PiS taki wniosek do Rządu zostanie skierowany. Radny stwierdził, iż uważa, że im więcej klubów parlamentarnych będzie naciskało na Rząd w tym kierunku to będzie można tą sytuację dokładnie zabezpieczyć tak aby nie było w tej  materii  żadnych wyłomów i żeby sytuacja dla szpitali, które w są w trudnej sytuacji była jasna 
i przejrzysta. 

Radny Sławomir Moćko rozpoczynając swoją wypowiedz stwierdził, 
iż zastanawiał się jaki przebieg będzie miała sesja, czy będzie to sesja merytoryczna poświęcona problemom służby zdrowia, problemom ludzi, którzy walczą o swoje stanowiska pracy, o chleb dla swoich rodzin, czy będzie to sesja upolityczniona. Czy obok tego głównego problemu rozegrają się jasełka. W tym miejscu Radny stwierdził, iż nie pomylił się w swoich rozważaniach, gdyż problem główny zniknął na tle tego „co panowie z prawej strony stołu prezydialnego będą chcieli zrobić”. W toku dalszej wypowiedzi Radny zapytał Starostę dlaczego nikt z dyrekcji PZOZ w Starachowicach nie jest gościem spotkania, które odbywa się w dniu dzisiejszym w Ministerstwie Zdrowia. 
Jak podkreślił Radny wiadomym mu jest, że takie zaproszenie Dyrektor PZOZ otrzymał. Radny podkreślił również, że zdaję sobie sprawę z tego, iż  dyrektor Dopierała jest osobą bardzo potrzebną na dzisiejszej sesji, niemniej jest dwóch dyrektorów szpitala i zdaniem Radnego karygodnym jest, że żaden 
z przedstawicieli PZOZu nie jest dziś na tym spotkaniu. Natomiast 
w odniesieniu do wypowiedzi Radnego Krzysztofa Lipca stwierdził, iż osobiście ubolewa nad tym, że Radny Krzysztof Lipiec jest tak dumny z tego, 
że u schyłku poprzedniej kadencji głosował „za” ustawą „203”. W przekonaniu Radnego – jako Senator Krzysztof Lipiec głosował z pełną premedytacją, bowiem wiadomym było, iż nie zabezpieczone były przez Rząd w budżecie państwa środki na realizację tej ustawy. Podkreślił, iż jego zdaniem świadomie koalicja –wówczas głównie -  AWS wyrządziła krzywdę pracownikom służby zdrowia, zakładom opieki zdrowotnej jak również organom prowadzącym te zakłady. Radny Sławomir Moćko przypomniał, iż w dniu dzisiejszym 
w starachowickim szpitalu dług z tego tytułu sięga 15 mil. zł. co jest  niebagatelną kwotą. W tym miejscu zwracając się do Dyrektora PZOZ zapytał czy mając te 15 mil. zł i oddając to ludziom poprawiłoby to sytuację w szpitalu. Na zadane pytanie dyrektor odpowiedział twierdząco. Wobec powyższej odpowiedzi  Rady stwierdził, iż nie wie z czego Radny K. Lipiec jest taki dumny. Zwracając się natomiast do Dyrektora Dopierały stwierdził, iż wysłuchał jego wystąpienia z wielkim zainteresowaniem i odebrał to wystąpienie nie jako wypowiedź dyrektora szpitala, lecz jako rzecznika Związków Zawodowych. 
W tym miejscu Radny powiedział, że gdyby nie spotkanie, które odbyło się 
w dniu 26 października 2004 roku w sali PZOZ, na które byli zaproszeni posłowie, pracownicy NFZ, to Dyrektor PZOZ nie uzyskałby kontraktu w takiej wysokości, cyt. : „to nie jest tylko pana zasługa. Jest to zasługa Rady Powiatu, Zarządu Powiatu i pana również jako przedłużenie tego ramienia władzy. Chciałbym się również odnieść do wczorajszych doniesień telewizyjnych, nie 40 mil. a 55 mil szpital starachowicki ma zobowiązań, nie wiem gdzie i na jakiej linii powstało to przekłamanie”. W tym miejscu radny odnosząc się do wcześniejszych wypowiedzi na temat tego, że Zarząd Powiatu nie robi nic aby szpitalowi pomóc stwierdził, iż Zarząd Powiatu czy Rada Powiatu może zrobić tylko to co może zrobić, a w chwili obecnej organ założycielski nie ma możliwości udzielenia pomocy finansowej dla PZOZu, ponieważ zobowiązania do spłaty w danym roku nie mogą przekroczyć 15 % dochodów własnych budżetu Powiatu. W toku dalszej wypowiedzi Radny stwierdził, że strajk do którego zostali „zmuszeni” pracownicy i przedstawiciele związków zawodowych jest wynikiem tego, że gdzieś na szczeblu centralnym w Parlamencie 
czy Rządzie została podjęta decyzja o tym słynnym art. 890. Zdaniem Radnego  jest to bubel - mówiąc kolokwialnie-  który bije w zakłady opieki zdrowotnej. 
W tym miejscu Radny zaapelował do parlamentarzystów, aby sprawili, 
że zmiany w k.p.c. wejdą na bardzo szybką ścieżkę legislacyjną. 
W przekonaniu Radnego problem tkwi w tym, żeby szpitale potraktować jako instytucje non profit, a nie jako przedsiębiorstwa. I jak podkreślił radny tego problemu z całą pewnością nie rozwiąże się na tej sali. Z wypowiedzi Radnego wynikało również, że jest przekonany, iż za chwilę będzie również spór na temat ostatecznego brzmienia stanowiska jakie Rada Powiatu ma przyjąć Zdaniem radnego nie należy iść w tym kierunku, gdyż można przyjąć mnóstwo stanowisk, ale problemu się nie rozwiąże. Na zakończenie swojej wypowiedzi   Radny Sławomir Moćko zaapelował o apolityczne pochylenie się nad problemem i proszenie swoich parlamentarzystów, aby zrobili wszystko żeby  błąd w ustawie naprawić.

Radny Krzysztof Lipiec na wstępie swojej wypowiedzi odnosząc się do wypowiedzi przedmówcy stwierdził, iż jasełka właśnie się rozpoczęły. 
Cyt. : „Ja kiedyś  zastanawiałem się jak trzeba – nie chce tu wszystkich dotykać – ale pana Przewodniczącego Klubu Radnych SLD muszę dotknąć. 
Jak do pana mówić, żeby pan to wszystko zrozumiał”. Radny wyjaśniając dlaczego jest dumny, że głosował za ustawą „203” stwierdził, iż służyła ona pracownikom służby zdrowia. Cyt. „Jeśli pan tego nie rozumie, jeśli pan z tego powodu ubolewa , że dzisiaj szpital ma z tego tytułu 15 mil. zadłużenia, to jest nic innego to są pieniądze tych ludzi, które cały czas pracują i te pieniądze z całą pewnością zostaną wypłacone. To jest ich jakiś kapitał. Pewnie, że woleliby to od razu dostać i poprawiać na bieżąco swoją sytuację. Nie u schyłku kadencji, ale to było pod koniec roku 2000, to nie był taki schyłkowy czas. Chcę panu powiedzieć, że pana koledzy partyjni : Poseł Henryk Długosz, poseł Kalamaga niewielu ich tam było w tamtej kadencji, ale wszyscy posłowie z SLD za tą ustawą również głosowali. To było głosowanie ponad podziałami politycznymi jak w przypadku 890, które przyjmie się w naszych dyskusjach jako pewien slogan legislacyjny. O ile sobie dobrze przypominam to nie było takiego parlamentarzysty, który w Sejmie jak i Senacie głosowałby przeciwko tej ustawie. To było naprawdę dobrodziejstwo i ja myślę, że obraża pan pracowników służby zdrowia twierdząc, że im się to nie należy. Należy im się to. Pan poseł Szczepańczyk wskazał, że wiadomo skąd te pieniądze miały podchodzić. Ja liczyłem panie radny Sławomirze Moćko, że pan dzisiaj wystąpi z konkretnymi propozycjami, Co Powiat może zrobić. Radni prawicy których pan tak tutaj przyatakował przedstawili pewne propozycje. Rewizje budżetu Powiatu, tak aby np. wyciąć z tego budżetu pałac i przeznaczyć to na służbę zdrowia. Myślę, że jeszcze możliwości są , bo to nie jest do końca prawdą, że na tyle mamy zobowiązań, aby Powiat nie mógł tych zobowiązań zgodnie z prawem zaciągnąć. Druga propozycja to jest plan restrukturyzacyjny, który na dzień dzisiejszy leży w koszu, za którym pan głosował. Ten program restrukturyzacyjny będzie nam potrzeby bo to, co minister pańskiego Rządu służbie oferuje. Jeśli tego programu nie będzie to nie będzie żadnej pomocy zewnętrznej. Czego pan jeszcze oczekuje, był pan u strajkujących ?, albo był pan w szpitalu ?, nie po to, żeby ich tam odwiedzać, ale mówię to po to, że jakby się pan przechadzał korytarzami szpitala to by pan zauważył, że tam pod pańskim adresem jest wysunięte również żądanie. Tam strajkujący wprost do Radnych  Powiatowych i nie pytają czy on jest z SLD, PiS czy innego ugrupowania, ci ludzie na nas liczą, a co my mamy im dzisiaj do zaoferowania. Prawica uważa, że Powiat ma jeszcze możliwości i może zaoferować szpitalowi 
i skorzystajcie państwo z tej propozycji i myślę, że to wyjdzie ku pożytkowi ogółu w tym Powiecie”.

Radny Sławomir Moćko w nawiązaniu do wypowiedzi przedmówcy stwierdził, iż jest mu bardzo przykro, że Radny Krzysztof Lipiec nie zrozumiał jego przesłania. Cyt. : „Ja powiedziałem tylko, że ustawa 203 za która pan tak głosował, ja nie mówię, że jest zła, ale w zamian za to, czy również, łącznie, razem , równolegle z tą ustawą powinny pójść pieniądze w dół. Te pieniądze nie poszły i pan zdawał sobie sprawę, że nie pójdą bo zostawiliście budżet kraju na granicy zera odchodząc z Rządu, z koalicji, z parlamentu. Więc wiedział pan, że te środki nie pójdą. Jeżeli nawet wskazaliście płatnika, czyli kasy chorych to do kas chorych nie poszły pieniądze i pan doskonale o tym wie. I proszę nie mydlić oczu pracownikom służby zdrowia, proszę nie wkładać w moje usta to czego nie powiedziałem. Natomiast nad propozycjami pana i państwa z prawej strony będziemy się pochylać za chwilę  w głosowaniu. Jeśli chodzi o pałac, 
o którym pan wspomniał to rzeczywiście przykro mi, że pan nie rozumie pewnych rzeczy, że pieniędzy z tego pałacu nie można przeznaczyć na służbę zdrowia. Ale myślę, że przyjdzie czas i pan zrozumie”.  

Radny Jan Wzorek w swoje wypowiedzi stwierdził, iż do zabrania głosu zainspirowały go dwie wypowiedzi. Po pierwsze wypowiedź radnego Slawomira Moćko w kwestii unikania pewnych przekłamań oraz druga wypowiedź radnego Krzysztofa Lipca odnośnie możliwości budżetu Powiatu starachowickiego. Radny przypomniał, iż kilka dni temu na sesji budżetowej wypowiadał się w kwestii tzw. długu publicznego i wspólnie ustalone zostało jakie są realne wysokości tegoż zadłużenia. W związku z powyższym Radny zapytał czy prawdziwe jest stwierdzenie w materiale przedstawionym na dzisiejszej sesji cyt. „na dzień dzisiejszy organ założycielski nie ma możliwości udzielenia pomocy finansowej dla PZOZ ponieważ zobowiązania do spłaty 
w danym roku nie mogą przekroczyć 15% dochodów własnych powiatu. Ponadto dług publiczny powiatu sięga ustawowego progu 29,3%”. Radny zapytał czy te dane dzisiejsze są prawdziwe, czy dane przedstawione na sesji budżetowej były nieprawdziwe ?. Bowiem – jak wynikało z wypowiedzi Radnego -  dane się bardzo różnią.

Starosta Andrzej Maciąg odnosząc się do pytania dot. udziału dyrekcji PZOZ w spotkaniu organizowanym w Ministerstwie Zdrowia poinformował, 
iż zaproszenie skierowane było wprost na dyrektora Dopierałę, który odebrał je na spotkaniu u Wiceministra Podrazy. Zdaniem Starosty zwyczajem powinno być, że skoro organowi założycielskiemu podlega szpital, aby takie zaproszenie było kierowane do Starosty, a Starosta decyduje kto powinien w takim spotkaniu uczestniczyć. Odnosząc się do pytania radnego Jana Wzorka 
dot. prognozy długu publicznego Starosta powiedział, że prognoza długu publicznego, która była przedstawiana na sesji w dniu 27 stycznia br. nie uwzględnia kwoty kredytu jaka będzie zaciągnięta na realizacje inwestycji na ul. Borkowskiego. Prognoza tego nie zawiera, gdyż kredyt zostanie dopiero zaciągnięty. Cyt.: „I skoro padają takie propozycje, że być może należałby zamiast kontynuować Borkowskiego przeznaczyć te pieniądze na pomoc dla szpitala, to ja muszę zwrócić uwagę na przepisy, które zabraniają zaciągania przepisów przez Powiat i udzielania pomocy w postaci pożyczki na pomoc, na bieżące funkcjonowanie PZOZ. Tu przepisy zabraniają wykonać taki manewr”. W tym miejscu starosta przypomniał, iż Powiat pomógł szpitalowi w 2003 roku w formie pożyczki, uszczuplając wydatki na poszczególne zadania realizowane przez Powiat, min. część środków była wzięta z oświaty, część z subwencji drogowej, ale te pieniądze na koniec roku budżetowego musiały wpłynąć do budżetu, tylko w takiej formie można było to zrobić. Cyt. „skoro radni opozycji mówią, że widzą taką możliwość proszę wskazać w tym budżecie źródło, 
z którego można by wesprzeć szpital w bieżącej działalności. Takiej możliwości Zarząd Powiatu nie widzi. Pan radny Jan Wzorek jest doświadczonym radnym doskonale  zna przepisy dotyczące finansowania jednostek samorządu terytorialnego i doskonale wie że tutaj ruchu wielkiego Zarząd Powiatu nie ma. Może kilkadziesiąt tysięcy udałoby się gdzieś wygospodarować, ale czy to rozwiązuje problem ?chyba, że państwu chodzi o gest, że Rada Powiatu chce wykazać się dobrą wolą w stosunku do szpitala. Tu chodzi o miliony złotych 
w tej chwili. Generalnie chodzi o rozwiązania systemowe dla służby zdrowia. Myślę, że ten protest rozpoczął się jakby z myślą o zlikwidowaniu zagrożenia 
w postaci art. 890 k.p.c. Natomiast radni opozycji próbują go skierować przeciwko Zarządowi Powiatu. I cały czas od początku myślę, że takie było założenie zwołania tej sesji, żeby w tym kierunku skierować ten protest. Tam gdzie mogła być wina nasza to proszę ją wskazać, w którym momencie była wina Zarządu Powiatu czy Rady Powiatu. Proszę na to patrzeć rozsądnie racjonalnie, faktycznie widzę , że siedzimy tutaj cztery godziny dyskutujemy nad problemem, czy w jakimś  stopniu pomogliśmy szpitalowi, czy pomogliśmy głodującym, którzy czekają na decyzje, czy o to tu chodziło zwołując tą sesję ?. Wydawało mi się, że jeżeli jest już taki wniosek złożony to chodziło o to , żeby Rada Powiatu poparła głodujących w dążeniu do zmiany przepisów zagrażających szpitalom. Stanowisko takie Zarząd Powiatu przyjął natychmiast 28 stycznia br. Wysłane zostało do Związków Powiatów Polskich, zainteresowaliśmy tym problemem Związek Powiatów Polskich, to ma przedłożenie na wszystkie samorządy powiatowe w tej chwili, wszystkie samorządy analizują i próbują podjąć działania, które mogłyby ten błąd naprawić jaki się pojawił. W programie POLSAT była wypowiedź sekretarza generalnego ZPP on tą wiedze zaczerpnął właśnie w Starachowicach na ten temat, że jest taki problem, że należy szybko podjąć działania. Dziś mamy interpretację Ministra Zdrowia opracowaną wspólnie z Ministrem sprawiedliwości, jest wspólne stanowisko tylko jak widzę ciągle są wątpliwości. Ja myślę, że te propozycje, te działania, które zapowiedział Poseł Szczepańczyk idą w dobrym kierunku, bo o takie działania nam chodzi, takie działania jako Rada Powiatu powinniśmy poprzeć, tego oczekujemy od Parlamentu. 
Jeżeli żądacie w tej chwili głowy Starosty za ta całą sytuację, to jeżeli moja rezygnacja by automatycznie poprawiła tą sytuację w szpitalu to ja jestem gotów automatycznie zrezygnować.

Radny Krzysztof Lipiec  powiedział cyt. : „już po raz kolejny w dniu dzisiejszym będę mówił o jednym wątku, próbując jednak panu Staroście przetłumaczyć, że ta sesja nie jest sesją żeby się wygadać i to nie jest sesja po to żeby zablokować przepisy k.p.c.  Ja już o tym mówiłem, po przeczytaniu informacji od pana Ministra Balickiego , że Minister Balicki w tej interpretacji ma rację, sama ta sytuacja w związku z  k.p.c. nie jest aż tak groźna dla Powiatu starachowickiego. Ja się dziwię, że tak się stało, że dopiero strajk głodowy na Związku Powiatów Polskich dał taki sygnał, że działacze tego stowarzyszenia się dopiero o tym teraz dowiedzieli . Nie, bo ta sprawa była już od dawna wiadoma. To się tak wprost nie przekłada. Natomiast chce podkreślić jedną rzecz w ważnej sprawie starachowicka służba zdrowia zastrajkowała. Starosta dobrze o tym wie bo był wśród strajkujących i widział na ścianach rozwieszone ulotki, gdzie tak naprawdę strajkujący od nas od Rady Powiatu, czy to jest prawda ? czy się mylę ?. Radni Powiatu zostali wezwani do podjęcia działań. Stąd też był wniosek o zwołanie sesji i dzisiaj przedstawiliśmy konkretne propozycje. Ja uważam, że czy  może być coś bardziej konkretnego niż zaproponowanie Zarządowi Powiatu ponowne przeanalizowanie uchwały budżetowej i poprowadzenie jej w takim kierunku, żeby szpitalowi pomóc. Nie jest to możliwe do zrealizowania, oni czekają 
w szpitalu na konkretne pieniądze, i w moim przekonaniu każdy pieniądz jest w stanie ta sytuację poprawić. Panie dyrektorze mylę się ?. każdy pieniądz was jakoś uratuje ?. więc jest konkretna propozycja i to wcale nie jest tak, że to jest niezgodne z prawem. My nie mówimy tutaj już wychodząc tak jakby przed orkiestrę z tym naszym pomysłem dot. rewizji budżetu Powiatu , ale z całą pewnością jest tak, że organ założycielski ma obowiązek pokrycia straty. Tak to jest teraz pytanie do pani prawnik , czy mylę się ?,  i tu nie chodzi o żadne poręczenie kredytu o żadną pożyczkę tylko wpompowanie wprost pieniędzy 
z Powiatu do szpitala powiatowego, tak aby szpital nie musiał spłacać tego powiatowi, aby nie musiał oddawać. A to z całą pewnością szpitalowi pomoże. 2002, 2003,2004 rok niebawem staniemy przed tym samym problemem i tu 
o takie rozwiązanie chodzi. Przeznaczenie pieniędzy z inwestycji na Borkowskiego z tzw. pałacu w wysokości 2.600.000 zł. do szpitala – uważam, że jest to w granicach możliwości Powiatu i nie jedno zadłużenie z tego tytułu zostanie spłacone.

Radny Cezary Berak powiedział cyt. : „ponieważ padają po lewej stronie takie pytania w pozytywnym znaczeniu, o co to chodzi, czy chodzi o głowę starosty ?. Gdyby chodziło o głowę starosty to wystarczyłoby złożyć projekt uchwały, że wnioskujemy o odwołanie starosty i wystarczy 6 naszych podpisów i byłoby głosowanie itd. Pokazujemy ostatni raz, apel, że opamiętajcie się bo już nie wiemy co zrobić innego, jeżeli nie opamiętamy się, że jest jedno wspólne dobro  - szpital. Natomiast wszystko doprowadzamy do tego , że chcecie państwo w nas wmówić, że chcemy upolitycznienia. To jak mogę prosić żebyśmy wspólnie nad tym ostatecznie załatwili tą sprawę, jak inaczej mogę to zrobić. Jeżeli pokazujemy, że nie chcemy odwołania Starosty bo nie składamy wniosku sugerujemy, że jeżeli nie dajecie sobie rady złóżcie dymisję wybierzmy, czy w konkursie, czy poza konkursem obojętne to jest, ale później nie mówcie, że wy nie odpowiadacie. No takie jest prawo, taka jest demokracja, macie większość odpowiadacie za to. Ale jeżeli chcecie żebyśmy my również odpowiadali to my musimy mieć również współodpowiedzialność, ale 
i współdecydowanie. Bo co z tego , że zrobimy tylko maszynki do rąk, do głosowania jak nie będzie żadnego efektu. Dlatego zwracam się do panów którzy pracują nad wspólnym stanowiskiem o uwzględnienie tych propozycji, tego co pan Krzysztof Lipiec mówił. To tak może ładnie ale i mocno brzmi polityka. Natomiast popieram tu starostę , że może dojść do takiej sytuacji, 
że wyjdziemy stąd za godzinę i co ?. Zobaczcie jaki ja jestem, chyba najmniej złośliwy, wiecie dlaczego, bo jakbym wziął protokół i jakbym wam przeczytał 
co tu jeden poseł na tej sali mówił, jakie to będą piękne rzeczy .chyba nie będę mówił kto to był i kiedy. Ale nie jestem taki złośliwy bo to nie o to chodzi nam, chodzi nam o dobro. Codziennie odwiedzałem głodujących, to są moje młodsze koleżanki i koledzy, co mam powiedzieć wejdę do windy pisze radni opamiętajcie się, oni nie patrzą czy lewa czy prawa strona, tylko mamy pomóc. Zwracając się jeszcze raz do Wicestarosty gdyby chodziło o odwołanie zarządu to byłyby wniosek w tej sprawie złożony przez grupę radnych i byłoby napisane wnioskujemy o odwołanie, czy myśmy to przynieśli, myśmy przynieśli stanowisko to co nas boli. Możecie się panowie do tego ustosunkować przygotowując swoje wizje stanowiska. Ale uważamy, że wszystko zwalać na posłów i senatorów jest źle. Co jest ich winą czy oczekiwaniem w stosunku do nich to jedno, ale też jest część naszej winy tu wśród 21 radnych. Ja jako jeden z 21 radnych biorę odpowiedzialność i przyznaję, że jest wina i chcę wyjść z tego. 

Radna Krystyna Król w swojej wypowiedzi podkreśliła, iż jest jedną 
z osób, które złożyły na ręce Przewodniczącego Rady wniosek o to, aby w dniu dzisiejszym zwołać nadzwyczajną sesję Rady Powiatu. W tym miejscu radna zapewniła, że intencją jej i kolegów, którzy podpisali ten wniosek nie było to aby tutaj urządzać polityczne widowisko, tylko to, aby pokazać wszystkim pracownikom szpitala, a szczególnie tym osobom, które podjęły tak drastyczną formę protestu jakim jest głodówka, narażając na szwank swoje zdrowie może nawet i życie, że radni solidaryzują się ze strajkującymi. Powiedziała, że osobiście chyli czoła i popiera protest, bo jest to protest nie tylko w obronie  miejsc pracy, co jest rzeczą bardzo ważną szczególnie w Powiecie starachowickim, ale protest w obronie wszystkich pacjentów. W tym miejscu Radna Krystyna Król podkreślił, iż bardzo zbulwersowała ją wypowiedź  radnego Sławomira Moćko, że próbował strofować dyrektora i wicedyrektora szpitala  o to, że nie są na spotkaniu w Ministerstwie Zdrowia, tylko są obecni na sesji i dodała, że w jej ocenie lepiej iż dyrektorzy są obecni na sesji broniąc swych pacjentów.

Radny Bronisław Paluch przypomniał parę faktów dotyczących Powiatowego Zakładu Opieki Zdrowotnej, otóż po 89 roku w okresie istotnych zmian społeczno- gospodarczych w kraju nie podjęto żadnych odpowiednich decyzji co do szpitala, nie było reakcji co do zmieniających się warunków zewnętrznych. Dodał, iż w 1999 roku, kiedy powstał powiat starachowicki brak było odważnych i istotnych decyzji m.in. co do istnienia dwóch zakładów opieki zdrowotnej. Stwierdził, iż cyt. moim zdaniem  na sesjach Rady Powiatu, kiedy były dyskutowane  nowe rozwiązania, pomysły organizacyjne i programy restrukturyzacyjne nie było żadnej decyzji.’  Radny  Paluch dodał, iż cyt., 
jeżeli dzisiaj mówimy, że nieudolny Zarząd Powiatu powinien podać się do dymisji, to ja się zastanowię nad tym czy nie odwołać tego Zarządu’’  a le trzeba odpowiedzieć co to da. Dodał, iż opinia Związków Zawodowych działających przy PZOZ jest dla niego istotna, gdyż cyt.,, w obecnej sytuacji wskazuje się jako winnego Radę Powiatu obydwu kadencji.’’ Dodał, iż Rada Powiatu od  wielu lat nie potrafi rozwiązać problemu szpitala.

Radca Prawny Barbara Galowska przedstawiając opinię co do stanowiska Ministerstwa Zdrowia dotyczącego interpretacji znowelizowanego przepisu art. 890 § 2 kpc i stwierdziła iż zdaniem Ministerstwa Sprawiedliwości i Ministerstwa Zdrowia zmiana art. 890 § 2 Kodeksu Postępowania Cywilnego nie ma aż tak istotnego znaczenia dla sytuacji zakładów opieki zdrowotnej. Dodała, iż  istnieje nadal i ma niejako pierwszeństwo przed zastosowaniem tego przepisu art. 831 § 1 pkt. 4 KPC, który pozwala na ograniczenie egzekucji do wysokości nie przekraczającej 75 % każdorazowej wypłaty i to ma o tyle istotne znaczenie, że środki nadal 
w takiej wysokości mogą wpływać dla szpitali. Radca Prawny przekazała, iż należy zwrócić uwagę na to, iż to ograniczenie w żaden sposób nie dotyczy pracowników. Podkreśliła, iż to w jaki sposób i do jakiej wysokości ma być prowadzona egzekucja, każdorazowo decyduje wierzyciel. Dodała, iż duże znaczenie dla sytuacji PZOZ w Starachowicach ma to, iż mają oświadczenia pracowników o ograniczeniu ich egzekucji. Stwierdziła, iż istotne dla sytuacji PZOZ jest również to, że oprócz egzekucji z wierzytelności od Narodowego Funduszu Zdrowia jest także prowadzona  egzekucja z rachunku bankowego. Radca Prawny dodała, iż cyt.,, to stanowisko jest uspakajające, mówi ono 
o tym, iż aż takiego znaczenia zmiana przepisu KPC nie ma, jednakże zobaczymy jak to będzie funkcjonowało w praktyce.’’  Odnośnie tego czy stratę PZOZ w Starachowicach można pokryć z budżetu powiatu na koniec roku Radca Prawny Barbara Galowska poinformowała, iż cyt.,, nie jest tak, iż powiat może wpompować jak Radny Krzysztof Lipiec powiedział pieniądze bezpośrednio do samodzielnego publicznego zakładu opieki zdrowotnej, który ma osobowość prawną i zgodnie z art. 60 sam pokrywa we własnym zakresie ujemny wynik finansowy.’’  Dodała, iż ust.4 owszem mówi o tym, że organ, który utworzył samodzielny publiczny zakład opieki zdrowotnej pokrywa ujemny wynik finansowy, ale w sytuacji określonej w art. 35c, a więc wtedy tylko gdy przeprowadzi odpowiednią restrukturyzację. Radca Prawny dodała, iż organ ten, nie może wprost, bezpośrednio pokrywać zobowiązań samodzielnego publicznego zakładu opieki zdrowotnej. Zobowiązania i należności takiego zakładu stają się zobowiązaniami i należnościami jednostki samorządu terytorialnego tylko po likwidacji tego zakładu. 

W tym miejscu Przewodniczący Rady poprosił zespół Radnych, 
a mianowicie Joannę Potrzeszcz, Cezarego Beraka, Krzysztofa Lipca, Bronisława Palucha, Marka Roguskiego, aby zebrali się celem dopracowania 
i  przedstawienia ostatecznej wersji stanowiska Rady Powiatu w sprawie sytuacji w służbie zdrowia. 

Po ogłoszonej w tym celu przerwie Przewodniczący Rady poprosił aby zespół przedstawił ostateczną wersję stanowiska Rady Powiatu w służbie zdrowia.

W imieniu zespołu głos zabrał Wiceprzewodniczący Rady Powiatu Marek Roguski.

Treść stanowiska przedstawiała się następująco:

Powiatowa służba zdrowia przeżywa narastający dramat spowodowany brakiem rozwiązań systemowych i wdrożeniem nieskutecznych programów restrukturyzacyjnych co w efekcie powoduje lawinowo narastające zadłużenie Powiatowego Zakładu Opieki Zdrowotnej.

W dniu 5 lutego 2005 roku po sześciomiesięcznym okresie vacatio legis wejdzie w życie ustawa z dnia 02 lipca 2004 roku o zmianie ustawy kodeks postępowania cywilnego oraz niektórych innych ustaw, zmieniająca przepisy w zakresie egzekwowania należności, co pozwala na zabezpieczenie wynagrodzeń za pracę, za zezwoleniem sadu jedynie przez trzy miesiące.

Rozpoczęta w dniu 27 stycznia 2005 roku akcja strajkowa w formie głodówki na terenie Powiatowego Zakładu Opieki Zdrowotnej została podjęta w obronie interesów większości szpitali powiatowych w Polsce oraz ich organów założycielskich. Wdrożenie w życie powołanych wyżej zapisów pozbawi szpitale jakichkolwiek środków finansowych na dalszą działalność
i w konsekwencji spowoduje ich likwidację. 

Samorządy powiatowe nie posiadają żadnych możliwości prawnych 
do zapobieżenia tym zagrożeniom. Zatem trwający w szpitalu protest głodowy jest krzykiem rozpaczy załogi chylącego się ku upadkowi starachowickiego PZOZ-u.

W tej sytuacji bez względu na opcje polityczne my Radni Powiatu starachowickiego nie możemy milczeć.

Rada Powiatu w Starachowicach w poczuciu odpowiedzialności za zdrowie i życie mieszkańców Powiatu, apeluje:

1. Do Parlamentu i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej– o podjęcie niezwłocznych działań w zakresie zmiany przepisów prawnych , które prowadzą do natychmiastowej likwidacji wielu zakładów opieki zdrowotnej.

2. Do Rządu Rzeczypospolitej Polskiej o przekazanie zakładom opieki zdrowotnej środków zaplanowanych w budżecie Państwa na spłatę zobowiązań szpitali z tytułu tzw. Ustawy „203” jako realizację zobowiązań podjętych przez Sejm RP w 2000 roku.

Zarząd Powiatu pilnie przedstawi Radzie Powiatu w Starachowicach:

1. Możliwości zmian w budżecie Powiatu starachowickiego na 2005 rok 
w taki sposób, aby Powiat starachowicki mógł wypełnić ustawowy obowiązek wobec szpitala.

2. Wykorzystując ekspertów Ministra Zdrowia przygotuje i przedstawi naprawczy program restrukturyzacji PZOZ.


Przewodniczący Rady zapytał czy do treści przedstawionego stanowiska radni wnoszą ewentualne uwagi wnioski lub zapytania.


Takich uwag nie było wobec tego przewodniczący Rady poddał pod rozwagę Rady Powiatu przyjęcie w drodze głosowania przedłożonego stanowiska.


W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Powiatu jednogłośnie przyjęła treść przedłożonego stanowiska.


Następnie Przewodniczący Rady poinformował, że przyjęte stanowisko będzie zatwierdzone uchwałą, której treść przedłożył Radny Cezary Berak 
a preambułę prawną uściśliła radca prawny p. Barbara Galowska. Zapytał ponadto radnych czy do treści przedłożonej uchwały wnoszą ewentualne uwagi lub wnioski.

Treść projektu uchwały stanowi załącznik nr 7 do niniejszego  protokołu.


Radny Andrzej Sendecki zwrócił uwagę na fakt aby wzorem innych uchwał, w których były przyjmowane stanowiska w treści uchwały wskazać adresatów do których stanowisko jest kierowane.


Radny Cezary Berak zaproponował aby w uchwale dodać § 2 w którym zobowiąże się Zarząd Powiatu do przekazania stanowiska wszystkim adresatów wskazanych w treści stanowiska


Po przyjęciu poprawki przedstawionej przez radnego Beraka Przewodniczący Rady poddał projekt pod głosowanie.


W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Powiatu jednogłośnie uchwałę przyjęła.

Treść uchwały stanowi załącznik nr 8 do niniejszego  protokołu.

Ad. 6

Punkt ten dotyczył zatwierdzenia protokołu z poprzedniej sesji. 


W tym miejscu Przewodniczący Rady zaproponował, aby ten punkt przenieść na kolejną sesję.

W przeprowadzonym głosowaniu Rada Powiatu jednogłośnie wyraziła zgodę.

Ad. 7 


Punkt ten dotyczył interpelacji i zapytań radnych.


W ramach tego punktu głos zabrał radny Krzysztof Lipiec.

Radny Krzysztof Lipiec odnosząc się do pisma cyt. „donosu” jakie otrzymali min.: Starosta Starachowicki, Dyrektor Szpitala, Prokurator Rejonowy, Porozumienie Związkowe, Policja, NFZ, Rada Wojewódzka SLD 
i  bardzo wąskie  grono radnych- zapytał czy Starosta nada w/w  pismu urzędowy bieg miedzy innymi poprzez wystąpienie do Prokuratury Rejonowej odrębnym pismem w celu dokładnego zbadania sprawy opisanej w donosie przez organy, które są do tego upoważnione.

Jak wynikało z toku dalszej wypowiedzi Radnego donos został wzbogacony pokaźną dokumentacją. Zarzuty, które zostały przedstawione zostały wzmocnione artykułami prasowymi. Radny Krzysztof Lipiec poinformował, że w przedmiotowym piśmie zostały zamieszczone informacje, które w sposób poważny obciążają poprzednią dyrekcję starachowickiego szpitala w sprawie niegospodarności. Dlatego też - zdaniem Radnego -  zasadnym byłoby, aby ta sprawa została dokładnie zbadana, min. w zakresie przetargów odbywających się w szpitalu. Z wypowiedzi Radnego wynikało również, że  w „Gazecie Prawnej” ukazał się artykuł dotyczący starachowickiego szpitala. W artykule przytoczono fragment z raportu Najwyższej Izby Kontroli mówiący o tym, że na 13 postępowań o zamówienia publiczne tylko 
4 zostały przeprowadzone w sposób prawidłowy. Według Radnego są to poważne niedociągnięcia, które – jak podkreślił- z całą pewnością mają wpływ również na sytuację finansową Powiatowego Zakładu Opieki Zdrowotnej. 

Na zakończenie swojej wypowiedzi Radny stwierdził, iż troską Zarządu 
i Rady Powiatu powinno być wyjaśnienie opisanej w donosie sytuacji przez właściwe organy i ponownie zwrócił się do Starosty, aby podjął wszelkie możliwe działania w celu wyjaśnia przedmiotowej sprawy.

Ad. 8


W odpowiedzi na interpelację radnego Krzysztofa Lipca Starosta Starachowicki Andrzej Maciąg poinformował, że również dostał ten anonim ale jego zdaniem na anonimy nie powinno się odpowiadać bo niema adresata. Stwierdził natomiast, że w zakresie szeregu zarzutów poruszonych w tym anonimie było wiele kontroli zewnętrznych w szpitalu i Wicestarosta zwrócił się Dyrekcji POZ. o ustosunkowanie się do zarzutów przedstawionych w anonimie aby Zarząd Powiatu miał pełną wiedzę na temat podstaw zgłaszania takich zarzutów, dodał również że anonim trafił także do Prokuratury i ta zajmie się badaniem anonimu.

Ad. 9

W ramach punktu wnioski i oświadczenia radnych nikt nie zabrał głosu.

Ad. 10 

Punkt ten dotyczył ustalenia terminu następnej sesji Rady Powiatu.


Przewodniczący zaproponował, aby następna sesja odbyła się 
17 marca 2005 roku

Ad.11


Po wyczerpaniu w całości porządku obrad Przewodniczący Rady zakończył obrady XXXIV sesji Rady Powiatu.


Na tym protokół zakończono i podpisano.

                                                            
         Przewodniczący Rady








   
      Jan Kosiela

Sekretarz obrad:

Cezary Berak

Protokołowali:

Marzena Barszcz

Mirosław Seweryn

